
Nr. 3. Kraków, Piątek 4  Stycznia 1889. Rocznik VIII.
.Nowa Reformav wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi, z przesyiką pocztową 
W Państwie Ńiemieotiein . .
W m i e j s o u ............................................
Do Włooh, Franoyi, A n ł i i .  Belgii, 

Szwajoaryi, Tureyi inny > krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 ił. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. w. a.

. . 14 , , 7 ,  ,
20 , , 10 , . 5 ,

i #  , . 16 . , 8 .  .

r  e»ięc,wiw*: 
2 złr. — et.

80

Pajedyaozy 'oaitr knztaje lO  oentów, z przesyłką paoztawą 13 oentów.
P t e n t tm e r a tę  p r z y jm u je  idę ty lk o  z a  c a ł y  m iesiąc*

Listy z pienii dzici i przekąsy o enięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upresza się nad- 
lyłaó franco do Admiuistraeyi Nowej Reformy w Krakowie lis ty  rtklwnacyjnt nitopieczę- 

tnumm nie podl gają opła<-ie poeztonej. — Listów niej»filcowanych  nie przfimnje się.
R ęJ  o p ie m ó w  n a d s y ła n y c h  B c d a k c y a  n ie  w r a c a .  

id r c a  B r  a k c j  i i A d m im s tr a c y i : U lic a  Iw . J a n a  Kr. IB.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracya *L oxej Reformy* i  wszystkie wrzody pocztowe; 
m i e j s c o w ą : Administraeya mPowej Reformy11. — Msgaz] a nowoiei F, A. G ngara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowski* koncesjonowane biuro (SUberstein) plae MaryaeU 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel K t»lińskiego w H ali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy nliey Grodzidej. — O g ł o u s i  u l a  (inseraty) pnyjm nji Admini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), z* pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) of miejsc*, wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R  ) f o r m y “ (prospekta, oyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a  5C oent. 
od 100 egzem, dla miejsoowyel prenumeratów. — Naletytość uprasza się n a p r z ó ó  nadestal 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n n n o l e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwin Plohn, ni. Karola Lndwiks 11; — W  T a r n o i  rU Ageneya dzien­
ników fózcia Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e u  ; ln  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o  u  księgarnia L. GileozL-o; — W W ie d n ia  pp. H a >- 
sensteir & Vogler (takie w Fauburgn , Frankfurcie nad Menem, B> rlinic, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, R. Mosse (takie w B* riii ie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luzembnrgska 3 rne des Grands Angnstins i So- 

cietś Mntnelle de P nb lid  i A  L o r e t t e ,  direoteur. B re C ism ank . 61.

Od Wydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
nasze ósmy rok istnienia —  i wycho­
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu 
meraty, która w ynosi:

W  miej mcu : rocznie 3 0  złr., pół­
rocznie lO  złr., kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1 złr. 8 0  centów.c

z odnoszeniem do dom u: ro­
cznie 3 3  złr. 4 0  ci., półrocznie 11 złr. 
3 0  ct., kwartalnie 5  złr. OO ct., mie­
sięcznie 3  złr.

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 3 4  
złr., półrocznie 13 złr.. kwartalnie O złr., 
miesięcznie 3  złr.

w cesarstwie niem ieekiem : 
rocznie 3 8  złr., półrocznie 14  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 3  złr. 5 0  
centów.

w innycli krajach europej­
skich : rocznie 3 3  złr., półrocznie lO  
złr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  
z łr .

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. IB ) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Głowna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Hęrza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Afaryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na­
gła w Rynku głównym

PP. Prenumerator*.'wie N . Reformy  we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiauomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj­
muje także przedpłatę na „Nową Reformę" 
z od s t awą  do do m u, licząc prócz ce­
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

Bok 1888.
i i i .

Ubiegłego rok11 uie może Gslicya do 
pomyślnych zaliczyć. Ani pod względem polity­
cznym i narodowym, aui też pod względem spo­
łecznym i ekonomicznym, nie mamy do zapisa­
nia jakiegoś wyraźnego, stanowczego kroku n a ­
przód, któryby był zapowiedzią pomyślniejszego 
na przyszłość rozwoju. Przyprzągnięci do rydw a­
nu. a raczej do taczek polityki austryackiej, z nią 
razem wleczemy żywot z dnia na dzień, dźw iga­
jąc z nią razem straszne brzemię niepewne] ogól­
nej sytuacyi politycznej, w której czuje się coraz 
bliższe wielkie starcie, do starcia tego wszelkie 
czynió się musi przygotowania i ponosić coraz 
większo tych przygotowań ciężary —  ale się nie 
wi*, kiedy ono nastąpi, czy za dni 10 czy za lat 
10, jak powiedział „w ielki“ k a n c le rz .. . .

Zaczął się rok 1888 dalszym ciągiem sesyi 
sejmowej, rozpoczętej w grudniu 1887, sesyi, 
która mogła była — wnosząc z przygotowanego 
materyału — liczne i trw ałe ślady swej działal­
ności pozostawić, a zostawiła ich bardzo niewiele. 
Załatwiła jednak — chociaż nie zupełnie pomyśl­
nie — zmianę ustawy szkolnej o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego; załatwiła wa­
żne, a dla ukształtowania haszyeh stosunków 
gm innych wielce użyteczne nowele do ustawy 
gminnej i ustawy o obszarach dworskich, regu ­
lujące stosunki na tych obszarach dworskich, 
które uległy parcelacyi, a których jest i będzie 
coraz więcej. W cielenie do gminy właścicieli 
mniejszych, niżej 25 złr. podatku opłacających, 
parcel z obszarów dworskich, choć w drobnej 
przynajmniej cząstce łagodzi rażące anomalie z 
odrębności tak zwanych dom inikalnych gruntów 
wynikłe, i powstającą na obszarach dworskich 
mniejszą własność wciela do gminy. Może po 
zrobieniu tego jednego kroku naprzód, który dla 
wielu naszych starokonserwatystów wydawał się 
już czemś strasznem — nastąpią i dalsze kroki 
na drodze reformy gm innej, tej najnaglejszej z 
naszych spraw krajowych. Zawsze krok pierwszy 
najtrudniejszy — konsekweneya sama prowadzi 
potem do dalszych. A konieczność tych kroków 
dalszych uznała i koniny a gm inna i Sejm, pole 
cając Wydziałowi krajowemu, aby na drodze re­
formy gminnej postępował dalej naprzód. Po za 
temi dw. ima sprawami styczniowa sesya nie wie­
le załatwiła, pozostawiając sesyi jesiennej dokoń­
czenie prac zaczętych. Nie pozostały jednak  bez 
pewnego skutku uchwały Sejmu, powzięte kilka­
krotnie na wniosek posłów, do nas zbliżonych, 
a domagające się, aby Sejm był zwoływany na 
czas dłuższy i w porze dogodniejszej, a w naj­
gorszym razie, żeby go nie zamykano, lecz odra­
czano. Sesya zimowa została też odroczoną, zwo­
łanie Sejmu w jesieni było objawer,.. że rząd 
p zecież zaczyna się trochę liczyć z głosem re- 
prezentacyi kraju. A z pewnością liczyłby się z 
nim więcej, gdyby druga nasza reprezentacya, 
w Wiedniu, trochę więcej okazywała stanowczo­
ści i skrzętniej chodziła około tego, aby uchw ały 
sejmowe bardziej były przez rząd uw zglę­
dniono

Z dniem 25 stycznia, jako dniem otwarcia 
Bady państwa punkt ciężkości spraw  galicyjskich 
przeniósł się znów do Wiednia, tu zaś spoczął 
głównie w sprawie wódczanej. Rządowy projekt 
opodatkowania wódki wywołał żywą opozycyę w 
Kole pó lk iem  i w kraju całym. Pomimo, że to

sprtw a państwowa, piszemy o mej na tem miej­
scu z powodu, że naszego kraju więcej ona do­
tyczy niż innych, a powtóre, że wywołała ona w 
kraju ruch, jakiego już dawno żadna inna sprawa 
nie spowodowała. Koło polskie stawiało się z po­
czątku bardzo ostro. Głównym punktem, przeciw 
którem u zwracała się opozycya, była w y s o k o ś ć  
podatku, zagrażająca zarówno przemysłowi go­
rzelnianemu, jak dochodom pęjDinacyjnym, a w 
rezultacie spadająca na konsumenta, którym jest 
właśnie najbiedniejsza ludność kraju. W kraju po­
ruszenie było wielkie. Towarzystwa rolnicze cen­
tralne i okręgowe, Rady powiatowe miasta, bę­
dące właścicielami propiracyi, poczęły wysyłać 
do W iednia jedną deputacyę po drugiej. Posło­
wie zwoływali swoich wyborców i zaklinali się, 
ż e . . .  pierwej im ręka uschnie, nim się na to 
zgodzą. I  w końcu zgodzili się, a jakoś dotąd 
żadnem u ręka nie uschła. Zgodzili się skutkiem 
znanej audyencyi p . Jaworskiego u cesarza. Sło­
wo monarsze padło na szalę —  i przechy iło 
na stronę rządowego projektu. Zmiany w nim 
zaprowadzone przyznały pewne ulgi gorzelniom 
rolniczym, i przyniosły krajowi istny dar Danaów 
w milionie na odszkodowanie właścicieli propina- 
cyi, uchwalonym wśród przykrych urągad i szy­
derstw lewicy. Odrzucenie wniosku Mengera, 
który nie właścicielom propiuacyi. ale funduszo­
wi krajowemu, a więc krajowi jako takiemu 
chciał przyznać część dochodu z podwyższonego po­
datku lyódczanegi, było naszem zdaniem wiel­
kim błjp&em . . .  Cały przebieg tej sprawy jaskra­
we rzucił światło na nasze stosunki konstytucyj­
ne. Interw encya korony w takiej zwłaszcza spra­
wie — arbitralne postępowanie starostów, którzy 
rozwiązywali zgrom adzenia wyborcze, nie dopu­
szczali do uchwalania rezolucyj i posłom odbie­
rali głos — upór rządu, który «.®bec tak zgo­
dnej opinii kraju i jego reprezentacji, ani na 
krok nie chciał ustąpić — kapitulacya wreszcie 
ze strony posłów, i to najjaskrawsza ze strony 
tych, co poprzednio LajpłośnifySi byli w opozy­
c ji — fakt wreszcie ciekawy, ze wielu takich, 
którzy zawsze plackiem dc nóg rządu padali, 
tu — gdy szło o gorzelnie i p ropinację brali 
w usta najbardziej opozycyjne frazesy o niezale­
żności wobec rządu — to wszystko jest tak cha­
rakterystyczną , że w przeglądzie wypadków 
ubiegłego roku nie mogło być pominiętem.

Z wiosną spadła znowu na kraj klęska wyle­
wów, w prawdzie nie tak wielkich rozmiarów, jak 
w r. 1884 —  ale zawsze dość znaczna, aby przy­
pomnieć rządowi i reprezeatacyom  kraju sprawę 
regulacyi rzek galicyjskich. Niestety —  przypo­
mnienie pozostało bez skutku, wiadomo, jak rząd 
się „wykręcił sianem ", gdy go o to w k om isji 
budżetowej interpelowano

Po przerwie wakacyjnej w obradach ciał par­
lam entarnych, zebrał się Sejm we wrześniu na 
dokończenie przerwanej w styczniu sesyi. Z prac 
rozpoczętych w zimie dwie tylko większej wagi 
zostały teraz doprowadzone do ko ń ca ; ustawa 
gm inna dla miast i ustawa budownicza dla zna­
czniejszych miejscowości. Przebieg pierwszej 
z nich dowodzi, że przecież przy wytrwałej chęci 
da się niejedno osiągnąć. Wiadomo, jak wiele 
postanowień wręcz wstecznych weszło do pier­
wotnego projektu W ydziału krajowego, jak posło­
wie miejscy, poparci petycjam i z miast, pizeciw 
postanowieniom tym podnieśli protest, jak na­
stępnie sejmowa komisya gminna, w której m iej­
scy posłowie byli bardzo nielicznie reprezento­
wani, została uzi pełniona, i jak krok za krokiem

czyniła potem ustępstwa, zwłaszcza gdy m iasta 
silnie głos podniosły na wiecu miejskim. U chw a­
lona przez Sejm ustawa oczyszczoną została 
z wszystkich wstecznych naleciałości — że zaś 
prezesem  komisyi gm innej i to nie malowanym, 
ale takim, który bardzo bacznie czuwał nad po­
prawnością ustawy, był dzisiejszy namiestnik, 
przeto zdawałoby się, że sankeyonowanie tej u- 
stawy nie powinno natrafiać na trudności. A jest 
to bardzo pożądanem — obowiązująca bowiem 
dotąd ustawa gm inna rozwojowi większych miast 
nie sprzyja.

Ustawa budownicza dla większych miejscowo­
ści w kraju, uchwalona po raz drugi, rząd bo­
wiem nie przedłożył jej do sankcyi według pier­
wszej stylizacyi; —  tak samo pow tórnie uchwalo­
na z małemi zmianami ustawa o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego —  oto obok 
bardzo wielu bieżących spraw pomniejszych, cały 
plon jesiennej sesyi sejmowej. Główną w tej se­
syi uwagę zajmowała znana i aż do przesytu o- 
mawiana sprawa piopinacyjna, nie załatwiona 
z powodu, iż projektu rządowego bez oczywistej 
dla kraju szkody nie można było przyjąć, zaim pro­
wizowani? zaś nowej ustawy w komisyi było 
wręcz niemożliwem. Pozostała tedy ta  sprawa 
jako spadek z sesyi jesiennej na tę se s ję  która 
w łaśnie w te, chwili się rozpoczyna, kiedy n i­
niejsze uwagi idą do drul u.

Przykrym  finałem tej sesyi sejmowej była n ie ­
unikniona już konieczność dość znacznego pod­
wyższenia dodatków krajowych. Przez kilka lat 
komisya budżetowa unikała tej konieczności, jak 
mogła, ściągając wszelkie możliwe aktywa, pokry­
wając pożyczkami różne inwestycyjne niedobory 
Dalej jednak było to absolutnie niemożliwem, 
podwyższenie musiało nastąpić, a nie ma żadnej 
nadziei, ażeby możoa dodatek znizyc. N ie jeBt 
jednak wykluczonem zniżenie dodatku indemni- 
zacyjnego. Gdy bowiem dochód z centa dodatko­
wego wzrasta, a wydatki funduszu indemnizacyj- 
nego utrzym ują się na jednakowej wysokości i 
są zresztą w funduszu tym zaoszczędzenia, przeto 
można e pewuem prawdopodobieństwem  liczyć 
na to, iż w dodatku indemnizacyjnym nastąpi 
w roku przyszłym pewna ulga.

Ze spraw pozasejmowych ni9 wiele jest fio^za- 
pisania. Jako objaw pomyślny zaznaczyć wypada 
w i e c  m i e j s k i ,  który w roku ubiegłym zebrał 
się w bardzo poważnej liczbie, złożony z bur­
mistrzów i delegatów miast, tudzież z posłów 
miejskich. Tok obrad poważny i zgodny, gorli­
wa praca uczestników tak w sekcyach, jait i na 
walnych zebraniach, uchwały umiarkowane, ale 
stanowcze i dobrze umotywowane — zapewniły 
wiecowi miejskiemu w naszem życiu publicznem 
trw ałe a wpływowe stauowisko Stanowisko to  
utrwalić, rozpoczęte prace prowadzić dalej, nad 
wykonaniem uchwał wiecu czuwać, interesa wspól­
ne miast wobec władz wszelkich reprezentować, 
będzie rzeczą dalszych wieców i kom itetu wyko 
nawczego, La październikowym zjeździe wybiane 
go. Niewątpliwie też ten fakt obudzonego po­
czucia miast nie pozostanie bez wpływu na  wybory 
sejmowe, w których miasta tak z powodu wybo­
ru własnych posłów jak i tam, gdzie one łącznie 
z gm inam i wi«jskiemi wyoierają, powinne wy­
stąpić z większem niż dotąd poczuciem swej sa­
modzielności i w duenu stanowczo postępowym, 
jako charakterowi miast najbardziej odpowiednim.

Rozwój instytucyj, mających siły jednostek w 
zbiorowe ciała jednoczyć i ku wspólnym in te re ­
som powszechnego dobra zużytkowywać — nor­

malnie utartem i postępował torami. Towarzystwa 
o ś w i a t y  l u d o w e j  skromnie, może zbyt po­
wolnie działają, ale rozwijają się jednak pom yśl­
nie. Towarzystwo p e d a g o g i c z n e ,  ulubieniec 
kraju, rozwija przedewszystkiem czynność wyda­
wniczą. Towarzystwo o f i e y a l i s t ó w  p r y w a ­
t n y c h  norm alnie postępuje w grom adzeniu za­
sobu, z którego czerpać mają inwalidzi, wdowy 
i sieroty. W stowarzyszeniach r z e m i e ś l n i ­
c z y c h  ruch powolniejszy, niż dawniej — przy­
najmniej nie słychać o zakładanych nowych to­
warzystwach tego rodzaju. W stowarzyszeniach 
z a l i c z k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  ubiegły 
rok zaznaczył się kilkoma wypadkami przykrych 
bankructw  i odkrytych nieporządków — wszak­
że odbyty niedawno walny zjazd Z w i ą z k u  
tych stowarzyszeń powinien był nawet naj­
bardziej upartych pessym.stów przekonać, że wy­
padki te były wyjątkowe, że Związek ma św ia­
domość nietylko złego, jakie się tu i owdzie za­
kradło, ale zarazem i środków leczniczych i że 
ma dość męzkiego poczucia siły, aby tych środ­
ków w sobie szukać, a nie po za sobą Uśpiona 
przez lat parę działalność Związku o c h o t n i ­
c z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w ostatnich 
dwóch latach znowu znacznie się ożywiła — no­
we straże powstają, chociaż nie w takiej liczbie, 
jakby życzyć należało, instrukeya i wyposażenie 
dawnych postępuje naprzód. Związek oczekuje 
tylko d a r e m n : e od lat już wielu uchwalenia 
przez Sejm  ustaw o policyi ogniowej, tudzież o- 
podatkowania Towarzystw asekuracyjnych nu rzecz 
pożarnictwa krajowego. Z wszystkich objawów 
naszego życia publicznego ta działalność nieurzę- 
dowych ciał zbiorowych jest może jeszcze na j­
bardziej pocieszającą.

Życie R u s i  h a l i c k i e j  wymagałoby może 
osobnego artykułu. Tu zaznaczamy tylko b a r­
dziej, niż wprzódy ożywioną działalność stronni­
ctwa narodowego, które broni odrębności Rusi i 
strzeże ir, od pokus rosyjskich — fiasko , jakie 
zrobi/a partya rusofilska z zamierzonym udziałem 
w kijowskich uroczystościach — rozpoczęcie pod 
nową redakcyą wybornego obecnie, czysto ruskie­
go pisma Prawda —  i wreszcie fatalną ow ą, a 
niestety podpisami „m łodych" zaopatrzoną ode­
zwę, wzywającą La wiec ruski do Lwowa, z nie­
szczęsnym frazesem o „cudzych ludziach". N och- 
że nas ten fałszywy krok Rusinów nie odstręcza 
od jedynie racjonalnej wobec Rusi polityki, 
której broniliśmy w naszem piśmie zaw sze, a 
której świeżo daliśmy wyraz w naszym noworo­
cznym artykule. Nie postępowanie jednostek, któ­
re mogą błądjić, ale takt istnienia ruchu naro­
dowego ruskiego, poczucie spraw iedliw ości, tu­
dzież zrozumienie obopólnych interesów powinno 
tą polityką naszą kierować

Pod koniec roku zaszły ważn< zmiany co do- 
o só b , zaufaniem rządu na kierujące stanowiska 
w kraju pow ołanych— zaszła też zm iana w pre- 
zydyum reprezentacyi kraju naszego w W iedniu. 
Pierwsza z tych zmian —  w m inisterstw ie dla 
Galicyi —  wcale była me pożądana i niekorzy­
stna , zmiana zaś w nam iestnictw ie lwowskiem 
daje przynajmniej gw arancję  większej pilności i 
ścisłości w naszej maszynie adm inistracyjnej 
Zmiana prezesa Koła nie wpłynie wcale na tok 
działania naszej reprezentacyi w W iedniu —  no 
we prezydyum zapewniło, iż dotychczasowemi to ­
rami nadal postępować będzie...

N ie zmieniło się też nic w postępowaniu rzą­
du wobec krąiu. Taż sama co dawniej oszczę- 
duość w budżetowej dotacyi spraw galicyjskich.

Dwie Wilie.
NOW ELA

przez

Michała Bałuckiego.

2 (Ciąg dalezy.)

m .
Bilet radcy, który otrzymałem kilka dni przed 

świętami, m iał nad nazwiskiem jego koronę pię- 
ciopałkową, pod nazwiskiem wszystkie tytuły po­
cząwszy od radcy sądu wyższego a skończywszy 
na członku towarzystwa dobroczynności — a pod 
tytułami dopisek jego: „ma zaszczyt zaprosić pa­
na na objad wigilijny na godzinę piątą. “

Radce był formalistą, pomimo że przedtem Wi­
dząc się ze mną miał sposobność osobiście za­
prosić mnie, uważał sobie za obowiązek powtó 
rzyć to pisemnie na herbowym bilecie. Ta ety 
kietalna forma zmuszała mnie do wzięcia fraka 
i białego krawata, co jak się pokazało później, 
było koniecznem, gdyż w salonie rzęsiście oświe- 
tlouym. do którego drzwi otworzyło mi dwóch 
lokai we frakach i bawełnianych białych ręka­
wiczkach, wszyscy panowie mieli również fraki, 
krawaty biało, sztywne gorsy u koszuli i szty­
wniejsze od nich miny. Było ich kilku, którym 
mnie gospodarz po kolei przedstawiał. A więc 
naprzód teść jego, zdradzający semickie pocho­
dzenie, z nosem jak haczyk angielskiemi siwemi 
juź faworytami, które miętosił niespokojnie w pal­
cach z miną jakąś kwaśną, zgryzioną niezado­
woloną Gospodarz tłómaczył mi potem na boku 
powód jego niehumoru : na wychodnem z domu 
odebrał telegram z W iednia o spadku papierów 
na giełdzie, na których spekulował Spadek ten 
przyprawił go o stratę dwóch tysięcy. Była to 
drobnostka przy jego olbrzymiej fortunie, ale

z m a rtw iła  go d la  tego , że w y p a d ła  w d z ień  w i­
lii. S tary  by ł p rze sąd n y  i u w aża ł to  za zły  p ro ­
g n o s ty k , a  że przy  tem  c ie rp ia ł n a  k a ta r żołądka, 
w ięc lad a  n iep o w o d zen ie  go d rażn iło . S iedz ia ł 
w fo te lu  p rzy  kom inku , jak  s t ru ty , z a c h m u rz o n y  
i żółty, n ie  zadając sob ie  tru d u , ch o ćb y  z g rz e ­
czności d la  gości z ięc ia , p o k ry ć  sw oje n iezado ­
w olenie. Go go o b ch o d zili ci lu d z ie ?  Ż a ­
d e n  z n ic h  n ie  m ó g ł z n im  ryw alizow ać  m a ją t­
k iem  a o uboższych  od s ieb ie  n ie  d b a ł.

Zupełnem przeciwieństwem tego milczącego 
i zgryźliwego starca był najbliższy jego sąsiad, 
którego mi przedstawił gospodarz, jako swego 
przyszłego zięcia. Był to jakiś zrujnowany panek, 
tak zwany złoty młodzieniec, który nie miał już 
ani złota, ani młodości i sztuką tylko zastępował 
te braki. Przed paru miesiącami, jak mi to pó ­
źniej opowiadał jeden z panów obecnych w sa­
lonie, adwokat z powołania a donjuan z zamiło 
wania, — pan Adolf nie znał jeszcze wcale swo­
jej narzeczonej i choćby znał, nie przyszłoby mu 

jgdy na myśl starać się o jej rękę, bo radca 
pomimo ładnej pensyi i majątku swojej żony, 
z powodu wystawnego życia, nie mógł dać córce 
takiego posagu, ak 8ię na niego połakomił zruj­
nowany panek. Długi jego wynosiły więcej, niż 
suma, iaką mu radca mógł ofiarować za córką 
Ale dziadek obiecał wyposażyć wnuczkę, zrobić 
ją uniwersalną dziedziczką swojei olbrzymie; for­
tuny. On to właściwie skojarzył to małżeństwo, 
wyszukał konkurenta, którego znał od dawna, bo 
niegdyś w dobrach jego dziadka był arendarzem 
i tam na handlu wołów zrobił mająteczek, który 
był podstawą jego późniejszych operacyj finanso­
wych. Pochlebiało to dumie dorobkowicza, że je­
go wnuczka będzie żoną tego, którego przodkom 
kłaniać się nisko musiał.

W czasie kiedy wszedłem do salonu, pan Adolf 
opowiadał właśnie swojemu przyszłemu teściowi 
zabawne epizody z bankietu, który wczoraj iłota 
młodzież urządziła była d li jednej woltyżerki
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z cyrku bawiącpgo podówczas w Krakowie. Pan 
Adolf był także na tym bankiecie i nie robił 
wcale sekretu z tego, jak przyjem nie przeszła mu 
noc w towarzystwie tych dam z cyrku. — Teść 
słuchał opowiadania jego z pobi ażliwym uśmie­
chem, powiedziałbym nawet z pewnym rodzajem 
upodobania i małej zazdrości.

Oprócz tych było jeszcze dwóch panów w sa­
lonie : ów adwokat-donjuan, o którym wspomnia­
łem a który był stałym gościem w tym domu 
od bardzo dawna, przyjacielem pana, pani i pan­
ny, szczególniej tym ostatnim dotrzymyw ił towa­
rzystwa, a że radca nie miał zawsze czasu i chęci 
chodzenia z żoną i córką do teatru, na konoerta, 
wystawy, więc pan Edw ard zastępował go w tym 
względzie i wszędzie towarzyszył tym paniom'.— 
Ja  sam spotykałem go tak często, że byłem prze­
konany, że to konkurent córki albo bliski kre­
wny mamy. Dziś dopiero dowiedziałem się, że 
nie był ani jednym  ani drugim. Był ogromnie ze 
raną rozmowny, usiłował bawić mnie a raczej ol­
śnić swoim dowcipem, wvstępując więcej w roli 
gospodarza, niż gościa. Był tu widocznie jak u 
siebie w domu.

Pod oknem w cieniu szerokich liści palmowych 
stał jakiś m łidzieniec bardzo podobny do figur 
woskowych na wj stawach iryzyerskich, z szapo- 
klakiem pod pachą i błękitną jedw abną chustką 
od nosa za kamizelką, jak nakazywała ówczesna 
moda. Był to artysta i kompozytor, protegowany 
pr/ez panią radezyuię, wielką opiekunkę młodych 
talentów

Pań nie było jeszcze w salonie. Kończyły toa­
letę, jak mi to poufnie powiedział radca, skarżąc 
się przytem niezadowolniony, że te kobiety nigdy 
się na czas ustroić nie m ogą, choć od południa 
juź siedzą przed zwierciadłem.

Skracaliśmy sobie chwile czekania gawedką — 
ja z pan?m Edwardem , Adolf z teściem, dziaaek 
bankier przeglądał inse-aty jakiejś niemieckiej 
gazety a artysta tymczasem coś pobrzękiwał so­

bie n a  fo rtep ia n ie . W  p rz y le g ły m  po k o ju , do k tó ­
reg o  d rzw i p rzy m k n ię to , s ły ch ać  by ło  b rzęk  t a ­
le rzy  i k rz ą ta n ie  s ię  służby .

N areszc ie  o tw a rły  s ię  d rzw i od  bud L aru  pań  
i w eszły  ob iedw ie , m a tk a  i córka, s z u m ią c e  je d w a  
b n e m i su k n iam i z d łu g iem i ogonam i, b ły szczące  b ry ­
la n ta m i w u szach  i n a  D iersiach  w ba-d zo  m ałej 
dozie w y s taw io n y ch  n a  w id o k  p u b lic z n y , b ia łe  
od p u d ru  i p a c h n ą c e  n a jm o d n ię jszem i p e rfu m am i. 
O b ie  były  tak  p o d o b n e  do  s ieb ie , że tru d n o  m i 
by ło  w p ie rw sze j chw ili o d ró żn ić  m am ę od có rk i, 
d o p ie ro  po b liższem  ro z p a trz e n iu  się  m ożoa  było  
poznać , ile  sz tu k i i u s iło w ań  kosztow ało  m am ę 
to p o zo rn e  p o d o b ień s tw o . C ó rka  op rócz  p u d ru  i 
p o d k re ś lo n y ch  oczów , n ie  m ia ła  n ic  obcego Da 
tw arzy , za to  m am a  w y g ląd a ła , ja k b y  co dop ie ro  
żd ję ta  z m alarsk ie j sz ta lu g ., w szystko  ii n ie j by ło  
sz tu czn e  n a w e t zęby , k tó re  o s te n ta c y jn ie  p o k azy ­
w a ła  w ce rem o n ia ln y m  u śm iech u .

Pan Edward skoczył pierwszy naf powitanie 
dam, szczególniej córki, która po prezentacyi 
skinąwszy mi obojętnie główką, wyszłą, zdaje się, 
co dopiero z rąk fryzyera, podawszy swemu na­
rzeczonemu dwa palce na powitanie, usiadła 
z nim, to jest nie z narzeczonym, tylko z panem 
Edwardem na boku do poufnej pogadanki.

Zachowanie się tych dwojga osób względem 
siebie było tego rodzaju, że każdy niewtajem ni­
czony w interesa familijne, śmiało mógł ich wziąć 
za parę narzeczonych.

P a n i ra d c z y a i w chodząc do sa lo n u  o b d a rzy ła  
n ap rzó d  sp o jrz e n ie m  a r ty s tę  i podaia  m u n a  p o ­
w itan ie  ręk ę , k tó rą  on, pow yżej ręk aw iczk i, zb y t 
czu le , o ile  zauw aży łem , u ca ło w ał.

Ja, opuszczony przez pana Edwarda, zbliżyłem 
się do gospodarza domu i przysłuchiwałem się 
rad nie rad opowiadaniu jego zięcia o ostatniej 
wielkiej grze w klubie, gdzie jakiś przybyły ze 
wsi obywatel „spłukał się“ przedwczoraj na kil­
kanaście ry8i*cy.

Dziadek siedzący ciągle przy kominku, spoj­

rzał parę razy znacząco n a  zegarek, w id oczn ie  
niezadow olony, że mu każą tak d ługo czekać.

Nareszcie otworzono podwoje do jadalnego po­
koju i wygalowany lokaj poprosił do stołu.

Poszliśmy tam w uroczystem milczemu powoli 
parami. Gospodarz poprowadził dziadka, panią 
domu artysta, pannę Edw ard, a ja z narzeczo­
nym na końcu.

Pokój jadalny był rzęsiście oświecony, świe­
cznik o kilkunastu świecach wisiał nad stołem, 
srebrne trójram ienne kandelabry stałj wśród bu­
kietów na 6tole, Który uginał się pod srebram i 
i bogatą zastawą. Przed K ażdym  z gości baterya 
kieliszków z najrozmaitszego szkła, zielone do 
reńskiego, szerokie do szamoana, inne na fran ­
cuskie i węgierskie wina. Serwety fantastycznie 
ułożone, każda na inny sposób — i srebrne łyż­
ki, noże, widelce połyskiwały l s  srebrnych pod­
stawkach, przedstawiających różne potwory fan ­
tastyczne. Służba z dymiących waz srebrnych na­
lewała zupę migdałową i ry b rą  i roznosiła go­
ściom

— A może się połamiemy opłatkiem — za­
proponował gospodarz.

—  Ja  nie, bo to zalepia niepotrzebnie żołą­
dek — odezwał się dziadek — za gran icą nigdzie 
nie ma tego zwyczaju, to mauoais genre — i za­
brał się od razu do zupy.

Gospodarz prze* grzeczność podał mi opłatek, 
złamał się nim oficjalnie życząc „w sze lk i; po­
myślności" i nie biorąc go do ust położył obok 
siebie na stole. Pani domu podała swój opłat 
artyście i do życzeń dodała spojrzenie 6łoa 
powłóczyste, głębokie. Panna Ewa wziąwszy 
tek z rąk narzeczonego łam ała  się nim z 
Edwardem, który jej przy tej sposob 
szepnął w uszko, za co dostał !e 
i cichą naganę, że pannom  się tak' 
mówi. Poczem us. adliśmy wszy
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toż samo up o m in an ie  o bardzo żywotnych in te  
reaach kraju, taż sama zwłoka i wymijanie spraw, 
przez Sejm zawsze z naciskiem jako naglące uzna­
wanych, toż samo żądanie ofiar bez kompensaty. 
To też nic dziw nego, że gdy pod koniec pa­
ździernikowej sesji sejmowej odezwał się z lewi­
cy silny głos n i e z a d o w o l e n i a ,  praw ca od­
powiadała na to różnemi sofizm atam i, ale nikt 
nie śm iał wykrztusić j e d y n e g o  wyrazu, który­
by usprawiedliwiał istnienie w kraju naszym rzą ­
dowego stronnictw a — wyrazu: z a d o w o l e n i e ,  
bo każdy czuł, że niczemby tego uzasadnić nie 
zdołał.

N ie chcemy wszakże kończyć tego przeglądu 
na samym tylko wyrazie: „niezadowolenie* —  
skończmy go więc wyrazem n a d z i e i ,  że się 
to zmieni. A zmieni się pewnie, jeżeli kraj przy 
wyborach sejmowych złoży dowody męskiej siły, 
stanowczości, niezależności wyborców i w ybrań­
ców, świadomości celów i środków.

Noworoczna mowa Tiszy.

Reprezentanci liberalnej partyi, stanowiącej 
jak wiadomo — większość Sejmu węgierskiego, 
zjawili się w dzień Nowego Roku w apartam en­
tach prezydenta m inistiów  z h r .  S z a p a r y m  
na czele. Pojaw ienie się Tiszy przyjęła deputa- 
cya okrzykiem „eljenl* poczem przem ówił Sza- 
pary, podnosząc na wstępie straty, jakie rząd 
i parlam ent poniósł w ubiegłym roku i zazna­
czając .postęp, jaki W ęgry w ostatnich 20 latach 
uczyniły. „Rozwój m ateryalny i duchowy— tw ier­
dził mówca — zależy w każdym kraju i pań­
stwie od trzech czynników: od kierownictwa spraw 
zagranicznych, od polityki skarbowej i admini- 
stracyi. Przym ierze z zachodem stanowi podstawę 
naszej polityki zewnętrznej, na nie kładziemy 
największą wagę, a na poparcie naszej partyi w 
tym kierunku może rząd liczyć zawsze*. {Żywe 
oklaski.) Partya ta żywi pełne zaufanie do swe­
go przywódcy, którego uważa za najzdolniejsze­
go do sprostania istniejącym  trudnościom i do 
kierownictwa sprawami kraju.

Na co odpowiedział T i s z a  w dłuższem prze­
mów ~iniu, podnosząc z naciskiem, że i on także 
w przymierzu mocarstw upatruje najlepszą rę­
kojmię utrzym ania istniejących stosunków. Przy­
mierza i alianse mocarstw nie są w historyi no­
wością, atołi przymierze nasze dzisiejsze różni się 
od tam tych tern, że nie jest skierowane ku za­
borom i zdobyczom, l e c z  m a n a  c e l u  u t r z y ­
m a n i e  p o k o j u  w interesie ludzkości i po­
stępu. „Sądzę — mówił Tisza — iż śmiało mo­
gę dać wyraz nadziei, że wobec tego przym ie­
rza i wobec tendencyi wszystkich państw  ku u- 
trzym aniu pokoju, u d a  s i ę  n a m  i w t y m  
t a k ż e  r o k u  u t r z y m a ć  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a  p o k o j u ,  jak nie mniej dobry stosunek 
z mocarstwami, a tern samem utrwalić dzieło po­
koju i postępu. Polityka nasza w tym kierunku 
f i ie  m o ż e  s i ę  j e d n a k  o b e j ś ć  b e z  p e ­
w n y c h  o f i a r ,  gdyż w dzisiejszych stosunkach, 
chcąc utrzym ać pokój, m u s i m y  s t a ć  s i ę  p o  
s t r a c h e m  d l a  t y c h ,  którzyby na pokój tar­
gnąć się chcieli. Powtarzam , iż sądzę i spodzie­
wam się, że i w tym także roku będziemy mo­
gli bez przeszkody pracować nad dziełem poko­
ju . Jestem  przekonany, że ustawodawstwo nasze 
i naród węgierski uczynią w tym roku wszystko, 
a b y  s ł o w o  m o n a r e h i i  a u s t r o - w ę g  i o r ­
s k i e j ,  a t e r n  s a m e m  W ę g i e r  m i a ł o  w a ­
g ę  i z n a c z e n i e  p r z y n a l e ż n e .  Co do skar- 
bowości, to położenie dzisiejsze n i e  z e z w a l a  
t  a k  ł a  t w o n a  u r  e g  u 1 o w a n i  e s p r  a w f i ­
n a n s o w y c h .  bądzę jednak, iż z czasem i te­
go także dokonamy dzieła*.

Mowę Tiszy przyjęła deputacya burzą okla­
sków, po czem udała się do prezydenta Sejmu 
P e c h y e g o ,  który na przemówienie dep. F a l  
k a  odrzekł, dziękując za noworoczne życzenia, 
że konstatuje z radością, że obawy przed zagra­
żającą wojną, które rok temu trapiły całą Euro­
pę, d z i s i a j  n i e  i s t n i e j ą  w c a l e .

Zważywszy,iż mowa Tiszy wypowiedziana wobee 
stronnictwa rządowego, charakteryzuje zewnętrz­
ne położeń o m onarchii i że sfery decydujące 
Przedhtawii nie zabrały głosu z okazyi Nowego 
Roku, to mowa ta nabiera wagi nie tylko wobec 
nas, lecz kom entowaną będzie przez zagranicę. 
Zapewnienia pokojowe padły w ogóle wszędzie 
przy noworocznych życzeniach, z wyjątkiem dwo­
ru berlińskiego, gdzie cesa z nie dotknął wcale 
kwestyi politycznej. Pod tym względem Tisza 
nie sprawił nikom u n iespodzianki; zdaje się je ­
dnak, iż prezydent węgierskiej rady m inistrów  
chciał głownie wyzyskać sposobność, aby lepiej 
usposobić Węgrów na przyjęcie n o w e j  u s t a ­
w y  w o j s k o w e j ,  bo ona to z pewnością kryje 
się pod płaszczem tych „ofiar*, które są w arun­
kiem utrzym ania pokoju. Wiadomo, że W ęgrzy 
niechętnie spoglądają na przedłożoną przez rząd 
ustawę i że się u nich na zaciętą zanosi kam pa­
nię parlam entarną nad tym przedm iotem . Nie 
można więc odmówić Tiszy wielkiej zręczności 
w tern wyzyskaniu chwili i przygotowaniu rzą­
dowi większej przychylności dla wojskowej u- 
stawy.

p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h .  Sekretarz Izby 
dr. L e o  omawiając powyższy projekt petycyi, 
podniósł nad to , że przeniesienie propinaeyi na  
kraj musiałoby sytuację obecną znacznie pogor­
szyć, albowiem możność zadzierżawienia praw a 
propinaeyi w całym kraju lub w znacznej jego 
części za pomocą podstaw onyeh strohmanÓw za 
chęciłaby niewątpliwie kapitalistów wiedeńskich 
do zawiązania konsorcjum  w celu zadzierżawie 
nia tego prawa i stworzenia monopolu na wyzy­
skanie ludności obliczonego. Przytem  zachodzi 
łoby niebezpit czeństwo, że rzeczone konsoreyum, 
mając m onopol, pobierałoby potrzebny spirytus 
od właścicieli wielkich gorzelń fabrycznych w 
W ęgrzech, Czechach i na Morawie z pom inię­
ciem krajowej produkcyi. Zarazem był dr. Leo 
zdania, aby nie ograniczyć się do prostej nega 
cyi projektu rządowego, lecz wskazać w petycyi 
źródło, z którego mógłby być uzyskany fundusz 
potrzebny do oprocentowania i amortyzacyi obli- 
gacyi propinacyjnyeh. Źródłem tem może być 
tylko krajowy podatek konsumcyjny od skonsu 
mowanych w kraju trunków propiuacyjnych, t. j. 
wódki i piwa na wzór uchwalonego już w Wę 
grzech podatku konsumcyjnego wybierany. Pobór 
tego p o d a tk u , który niewątpliwie byłby mniej 
uciążliwym od monopolistycznych o p ła t . nakła­
danych przez propinatorów, odbywałby się przez 
wydzierżawienie podobnie, jak się to praktykuje 
obecnie przy poborze rządowego podatku konsum 
cyjnego od wina i mięsa. Przy wydzierżawianiu 
gm iny powinny mieć pierwszeństwo.

W dłuższej dyskusyi nad tem przeprowadzonej 
pp. Josef3th a l, D attner i Stockmar wykazywali 
również konieczność bezzwłocznego zniesienia 
propinaeyi i praktyczność zastąpienia jej poda­
tkiem konsumcyjnym, poczem upoważniono biuro 
Izby do zredagowania w tym duchu petycyi do 

>jmu i wniesienie jej przez którego,, z posłów 
w komisyi propinacyjnej zasiadających, przy udzie­
leniu odpisu petycyi posłowi Izby dr. Rappopor- 
towi dla ewentualnej obrony interesów przemy­
słu i handlu  w Izbie sejmowej.

Sprawa proplnacyjna w krak. Izbie 
handlowo-przemysłowej.

N a ostatniem posiedzeniu plenarnem  Izby u- 
chwalono wnieść do Hejmu petycję w sprawie 
projektów  o wykupnie prawa propinacji i wy­
brano komisyę w celu ułożenia tej petycyi. W c. j- 
raj odbyło się tedy nadzwyczajne posiedzenie 
Izby, na którem szef biura dr. W e i g e 1 przed-
itawił projekt petycyi z wnioskiem podania jej
a ręce posła Romanowicza, jako członka sejmo- 

komisyi propinacyjnej. W projekcie tym 
się Izba za z u p e ł n e m  z n i e s i e -  

p r a w a  p r o p i n a e y i ,  a p r z e c i w  
l i e n i u  p r o p i n a e y i  n a  k r a j ,

zarządem W ydziału krajow ego, czy 
yrekcyi propinacyjnej i zastrzega

i c i  w z a p r o w a d z e n i u  do-  
e g o  d o  p a ń s t w o w e g o  p o ­

t n e g o ,  tudzież p r z e c i w  
i z y c h  d o d a t k ó w  do

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 stycznia.

Dziś zbiera się Sejm krajowy na ostatnią sesyę 
swego politycznego żywota. Jak  o każdym śm ier­
telniku, w w spom nieniu pośm iertnem  mówi się —  
bo pam ięta — przeważnie to, co zdziałał — lnb 
przynajmniej m iał szczerą chęć zdziałać — przy 
końcu swego żywota, tak samo o obecnej sesyi 
Sejmu teraźniejszego, ostatniej w jego żywocie poli­
tycznym, potomność mówić i sądzić będzie przewa­
żnie wedle jego chwil ostatnich, w których był czas 
ostatni i najodpowiedniejszy do napisania testa­
m entu i do przekazania po sobie jakiej pamiętnej 
spuścizny. Oprócz sprawy propinacyjnej — in­
nych spraw nie ma, któreby zasługiwały na wspo­
m nienie w mowie pogrzebow ej; od sposobu po­
stawienia się Sejmu wobec tej sprawy — bo 
chcąc być przezornie ostrożnymi nie chcemy po­
wiedzieć: od sposobu załatwienia tej sprawy — 
zależy, co kraj o zdolności i dojrzałości politycznej 
swoich wybrańców ma myśleć —  tj. czy może 
na przyszłość obdarzać ich swojem zaufaniem.

Przyznajemy, Le sprawa propinacyjna jest bar­
dzo trudną, nie tyle przez istotę swoją pod wzglę­
dem prawnym  i ekonomiczno-finansowym, jak 
raczej przez wzgląd na stosunki społeczno poli­
tyczne i przez wzgląd na skład Sejmu Zasiadają 
w nim bowiem żywioły, które prawdziwie są w 
położeniu iście k łopotliw em : okręg wyborczy, 
który mają zaszczyt reprezentować, ma inne w 
tej mierze żywotne interesa, niż warstwa spo 
łeczna. z której poseł pochodzi. Ze sprzeczno­
ści — a przynajmn ej łagodniej mówiąc — z ró­
żnorodności dążeń i potrzeb społeczno polity­
cznych tych odm iennych okręgów i interesów 
wyborczych wynika przykra kolizya obowiązków 
sum ienia. I  w tem właśnie tkwi trudność odpo­
wiedniego a sprawiedliwego rozwiązania sprawy 
piekącej. Ta ostatnia sesya pokaże, czy Sejm mi­
mo swego wcale niefortunnego składu jest poli 
tycznie dojrzałym do zrozumienia doniosłości 
sprawy i do załatwień a jej bez krzywdy dla bez­
pośrednio interesow anych —  a zarazem bez ofiary 
ze strony kraju. Sposób załatw ienia tej sprawy 
będzie wskazówką, jak kraj ma sobie postąpić 
przy najbliższych wyborach, tj. kogo zaszczycić 
i obdarzyć nadal swojem zaufaniem, a kogo jako 
niegodnego i nieudolnego odtrącić.

Jakkolwiek sprawa propinacyjna w tegorocznej 
sesyi powinna doczekać się stanowczego rozwią­
zania, mimo to liczymy się z przypuszczeniem, 
że kwestya ta i na tej sesyi nie będzie załatwioną. 
I  przyznajemy z góry, że na odroczenie załatw ie­
nia tej sprawy gotowiśmy się zgodzić aż do ze­
brania się i decyzyi nowego Sejmu, bo jeden  rok 
w życiu narodu nie wiele wazy. jeżeli przez to 
odroczenie zyska się nadzieję i pewność odpo­
wiedniejszego załatwienia sprawy tak pod wzglę­
dem społecznym  jak ekonomiczno-finansowym,

Nie żądamy żadnej ofiary ze strony dotych­
czasowych posiadaczy prawa propinacyjnego, prze­
ciwnie chcielibyśmy, aby to prawo zostało spra­
wiedliwie odszkodowane i wykupione, —  ale żą­
damy, aby z drugiej strony ci posiadacze i ich 
reprezentanci w Sejmie nie starali się wyzyskać 
sytuacji na korzyść wyłącznie własną —  a ze 
szkodą powszechną całego kraju. Posuniemy się 
nawet cośkolwiek dalej i przyznamj się szczerze, 
iż Wolelibyśmy ubić całą sprawę corychlej — 
choćby z prawdopodobieństwem jakiejś małej ofia­
ry kraju, w interesie dobra powszechnego, niż 
odwlekać załatwienie na czas późniejszy — a b ar­
dzo niepewny, jednak z tem zastrzeżeniem, aby 
ta ofiara była ew entnalnie niewielką i nieuciążliwą. 
Albowiem inaczej — właśnie przez wzgląd na 
ten interes dobra powszechnego — gotowiśmy 
z dwu złych wybrać mniejsze i chcąc uniknąć 
ofiar ze strony kraju poczekać cierpliwie na chwilę, 
kiedy ze zbiegu okoliczności spraw a ta załatwi 
się inaczej — bez ofiar ze strony kraju —  ale ze 
szkodą tych, którzy dziś bezpośrednio intereso­
wani drożą się, jakby mieli pewność, że się na 
długą przyszłość przeciw wszelkim ew entualno­
ściom zabezpieczyli. —  Przezorność nigdy nie 
zawadzi.

u s t a w y  w o j s k o w e ; ,  gdyż daleko idące żą­
dania W ęgrów, co do wprowadzenia do armii 
j ę z y k a  w ę g i e , s k i 6 g o ,  napotyka na tru ­
dności w W iedniu.

N o w e l a  s z k o l n a ,  która jako przedłożenie 
rządowe ma być wniesiona w Radzie państwa, 
została już wykończoną w m inisterstw ie oświaty. 
Ustępstwa, jakie w tej ustawie poczyniono p ra­
wicy, odnoszą się do kwestyi w y z n a n i o w y c h ,  
a w n i e z n a c z n e j  tylko mierze do kwestyi 
a u t o n o m i c z n y c h .

W edług najnowszych wiadomości zebrać się 
ma R a d a p a ń  s t w a 25 b. m. i trwać ma do 
Wielkanocy. W s p ó l n e  d e l e g a c j e  zwołane 
będą do W iednia w miesiącu maju.

ciężkich robót wynosi 6328, w tem skazanych 
na Syberyę 5 1 2 3 ; prócz tego 3764 wywieziono 
na Sachalin. Są to iylko liczby urzędowe, a ileż 
zesłano t. zw. „administratiwnym poriadkom-1!

Zgromadzenie socyalnych demokratów.
Trzeciego dnia obrad 1 stycznia wystąpił ro 

botnik z W iednia G e h r k e  z referatem o Izbach 
robotmezych. Gehrke zaproszony został przez ko­
misyę parlam entarną jako znawoa do ankiety, ja­
ką zwołała komisya z wszystkich krajów do za­
sięgnięcia opinii interesowanych w sprawie izb 
robotniczych. Referent oświadczył się stanowczo 
p r z e c i w k o  i z b o m  r o b o t n i c z y m ,  które 
nie są w stanie obronić ekonomicznych ani poli­
tycznych interesów roboczej klasy — i postawił 
w tym duchu rezolucyę.

Ostatni punkt program u stanowił referat H olz- 
h ajm m e r  a o szkołach ludowych. Sprawozdawca 
poddał ostrej i zgryźliwej krytyce cały system 
edukacyjny w Austryi i z gwałtownością uderzył 
na w n i o s e k  L i e c n t e n s t e i n a .  W rezolucyi 
końcowej oświadcza się mówca za stanowczem 
oddzieleniem kościoła od szkoły i panującą kla­
sę czyni odpowiedzialną wobec klasy roboczej 
w razie, gdyby przyjęto wniosek L iechtensteina.

Posiedzenie zamknięto odśpiewaniem „marsy- 
lianki robotników*, której wysłuchali zgromadzę 
ni stojąc; hr. Auersperg, obecny na całem po­
siedzeniu, w ysłuchał śpiewu również w stojącej 
postawie.

Z  Wiednia.
Spodziewają się tutaj przybycia T i s z y .  który 

m a konferować z rządem Przedhtawii w sprawie

Z  Niemiec. Uwagi noworoczne. 
W szystkie dzienniki środkowej i zachodniej 

Europy —  (wschodnia trzymając się starego ka­
lendarza, obchodzić będzie Nowy Rok dopiero 
dn. 13 stycznia) —  w uwagach swoich noworo 
cznych zaznaczają jednom yślnie, że widoki po­
koju są obecnie o wiele lepsze, niż były przed 
rokiem. Dzienniki berlińskie, szczególnie karte­
lowe, zapowiedziały z całą pewnością, że cesarz 
niemiecki w swem przemówieniu na powinszo­
wania noworoczne da właśnie silnie:szy wyraz 
tych pokojowych nadziei, ale się zawiedziono, bo w 
rozmowie z wieiu dygnitarzam i cesarz unikał 
wyraźnie wszelkiej wzmianki o sprawach politycz­
nych. Natomiast dzienniki zapewniają, że rząd ce­
sarstwa zaniechał pierwotnej myśli żądania od par­
lam entu kredytów dodatkowych na cele wojskowe, 
szczególnie ua powiększenie artyleryi. Ozy to 
zapewnienie się spełni, to się wkrótce okaże, 
skoro się zbierze parlam ent niemiecki w połowie 
bieżącego miesiąca. I  Nordd. Allg. Z tg. zazna­
cza, że obecny stan stosunków międzynaro lo- 
wych jest normalnym o tyle, o ile to zależy od 
oieżących okoliczności. W prawdzie dominujący 
charakter powszechnego nastroju jest na począ­
tku roku taki sam, jaki byl przy 'rnńcu roku 
minionego, ale przynajm niej to jest pew n em , że 
obecnie nie widać nigdzie usiłowania do wywo- 
ania zawikłań. Szczególną pociechę w przewi­

dywaniu pokoju upatruje Nordd Allg. Ztg. w 
przebiegu konstytucyjnych zawikłań w Serbii.

Ks. Bismarka spodziewają się w B erlinie mię­
dzy 11 a 13 stycznia dla ostatecznego ułożenia 
projektu o sprawach afrykańskich.

Ze statystyki caratu.
Russkij Kalendar , który niedawno ukazał się 

w handlu księgarskim, zawiera statystyczne da­
ne o ludności w całej Rosyi za r. 1885. W edług 
tej publikacyi, cała luduość Rosyi europejskiej i 
azyatyckiej wynosi ogółem 108,787 .235  osób 
W porównaniu z r. 1884, cyfra ta wykazuje na 
pozór przyrost ludności o 4 1/* miliona. Atoli 
różnica ta powstała, jak się zdaje, stąd, że w r. 
1884 nie obliczono dokładnie ludności w krajach 
niedawno anektowanych. Z tej ogólnej liczby 
81 ,725 .185  mieszkańców przypada na Rosyę euro­
pejską wraz z Litw ą i Rusią, 7 960.304 na Kró­
lestwo Polskie, 2 ,176.421 na księstwo Finlandzkie, 
7 ,284.527 na Kaukaz, 4 ,313 .680  na Syberyę. 
wreszcie 5 .327 .098  na ziemie, nafejżące do Rosyi 
w Azyi Środkowej. Najwięcej zaludnionym z kra 
jów, wchodzących w skład caratu, jest Królestwo 
Polskie, w którem na 1 wiorstę kwadratową 
pnypada  71 *4 mieszkańców, podczas gdy w Ro 
syi europejskiej wraz z Litwą i Rusią na prze­
strzeni 1 kw. wiorsty mieszka przeciętnie tylko 
19 3 osób, na Kaukazie 17 '9 , w Finlandyi 7, 
w posiadłościach rosyjskich w Azyi Środkowej 
1 *8, w Syberyi tylko 0 '4 .

Stosunek liczebny obu płci tak się przedsta­
w ia: na 100 mężczyzn przypada kob ie t: w K ró­
lestwie Polskiem 104, w Finlandyi 103, w Rosyi 
europejskiej, Litw ie i Rusi 101 '2, w Syberyi 93 2, 
w Azyi Środkowej' 90 ’2, na Kaukazie 87.9.

M i a s t  w całem cesarstwie rosyj?k'em jest 
1310 z których tylko 36 z liczbą mieszkańców 
wyższą nad 5 0 .0 0 0 ; zaś cztery tylko mają lndność 
ponad 200.000, mianowicie: Petersburg 861.303, 
Moskwa 753 469, W arszawa 454 2 9 8 , Odessa 
240 000. W dziewięciu miastach liczba mieszkań­
ców od 100.00C do 200.000.

Liczba urodzeń za r. 1885 wynosi w ziemiach 
caratu 4 .597 .411 ; około czwartej części wszyst­
kich nowonarodzonych um arło w pierwszym roku 
życia. Liczba dzieci naturalnych i nieprawych 
wynosi 2 ‘8 procent. Wypadków śmierci było w 
tym samym roku. 3 ,291 .824 ; przeszło połowa 
z tej liczby przypada na dzieci, młodsze od lat 5.

Liczebnego stosunku naiodowości Russk. K a ­
lendar nie podaje jednakże niejaką wskazówką 
w tym względzie może być procentowy stosunek 
rekruta podany według narodowości, za r. 1888 
a mianowicie: Rosyanie i Rusini stanowią 7 4 '6  
prc cent całego kontyngentu rekruta, Polacy 7 ‘6 
prc., Żydzi 4 4, Litw ini 2 '6, Tatarzy 2, Niemcy 
1-6, Łotysze 1 5 , Baszkirowie 1-3, Liwońcjr 1-1, 
M ołdawianie 1 prc. Pozostałe 2 ‘3 przypadają ra­
zem na Woczaków, Bułgarów, Greków, Cze­
chów, Laplandczyków i t. d.

Statystykę karną podaje Kalendar zbyt ogól 
nikowe, ale i te ogólne cyfry wielce są wymo­
wna uwięzionych za zbrodnie i przestępstwa 
było ogółem 90 .815  osób. Liczba skazanych do

Niebawem po zamknięciu sesyi parlamentarnej 
rozpoczęła się w Paryżu nader ożywiona agitacya 
wyborcza z powodu mających nastąpić w d.|27 sty­
cznia wyborów uzupełniających na deputowanego 
lepartam entu Sekwany. Jak wiadomo, B o u 1 a n- 

g e r  postanowił ubiegać się o m andat wyborców 
paryskich. Wiadomość o tej kandydaturze poru­
szyła cały obóz republikański W niedzielę po 
południu zebrali się deputowani i członkowie ko­
mitetów wyborczych wszystkich odcieni republi 
kańskich — na wspólną naradę, aby nie dopo 
puścić wyboru Bonlangera na reprezentanta sto 
licy. Postanowiono zwołać repnblikański kongres 
wyborczy celem zamianowania kandydata repu 
blikańskiego, któryby mógł skutecznie rjw alizo 
wać z B o u 1 a n g e r ’e m. Kongres te obejmować 
będzie senatorów, deputowauych, powszechnych 
i okręgowych radców dep. Sekwany, paryskich 
radców g m in n y ch , przedstawicieli antibulanży- 
stowskiej prasy i delegatów antibulanżystow- 
skich komitetów i stowarzyszeń Tymczasem zaś 
wybrano specyalną komisyę, której polecono za­
jąć się zwołaniem kengresu.

W ten sposób republikanie chcą uniknąć wszel 
kiego rozproszenia sił i /.gminie wystąpić przeciwko 
wspólnemu wrogowi. J<-zeli istotnie kongres się 
zbierze i stronnictwa republikańskie zgodzą się 
na wybór jednego kandydata, byłoby to nader 
pomyśnym objawem przy dzisiejszem zamięsza- 
niu politycznem we Fr.ineyi. a zarazem korzy­
stnym prognostykiem dla najbliższej przyszłości, 
kiedy solidarne działani- republikanów w wielkiej 
akcyi wyborczej z początkiem wiosny b. r. sta­
nowić może o zwycięstwie republiki nad eezary- 
zmem.

Dotąd wszakże republikanie nie zdecydowali się 
jeszcze na wybór kandydata. Do wielu nazwisk, 
jakie wymieniano na tę kandydaturę, przyłączyły 
się jeszcze dw a: jedni proponują A l b e r t ’a,  
byłego członka rządu narodowego w roku 1848 
drudzy L a b o u l a y e ’a,  ambasadora francuskiego 
w Petersburgu.

Co do przeciwn“ go obozu —  bonapartyścl, jak  
można było prze w. izieć, postanowili głosować za 
B o u l a n g e r ’e m  Rojaliści zaś nic powzięli je 
szcze stauowczej d jcyzyi: opinie Są podzielone : 
jedni sprzyjają B o u l a  n g e  r’o w i , inni propo­
nują własnych kandydatów, niektórzy zaś radzą 
wstrzymać się od głosowania

Zm iana ministra skarbu we Włoszech. 
Nowy włoski m inister skarbu p e r a z z i ,  jak­

kolwiek dotąd nie piastował nigdy teki ministe- 
ryalnej , uchodzi za bardzo zdolnego finansistę, 
tak iż według powszechnej opinii ustąpienie M a­
g l i  a n i ’eg o , człowieka niewątpliwie wybitnych 
zdolności, nie osłabi jednakże gabinetu Cr i -  
8 p i’ego. Perozzi wyrobił swe zdolności finanso­
we pod kierunkiem S e l l i ,  którego był osobi­
stym  przyjacielem i sekretarzem, gdy ten zarzą­
dzał skarbem włoskim. P e r a z z i  kierować bę­
dzie skarbową polityką W łoch wraz z G r i m a l -  
d i’m, dotychczasowym ministrem handlu i rolni­
ctwa, ale nie Grimaldi, lecz on właśnie, zdaniem 
dzienników włoskich stanie się duszą skarbowej 
działalności rządu włoskiego, gdyż potrafi rozwi­
nąć niezwykłą energię i czynność.

M a g l i a n i ’ego dzienniki umiarkowane żałują 
i wyrażają przytem nadzieję, że prezes gabinetu 
będzie pam iętał o jego zasługach i postara się 
w ten lub ów sposób wynagrodzić tę przypadko­
wą ofiarę swej polityki międzynarodowej Mówią, 
że Magliani zostanie prezydentem najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Z  Serbii.
Dotąd nie nadeszła wiadomość o dalszych lo­

sach projektu konsty tucji na plenarnem  posie­
dzeniu wielkiej skupczyny. Wiadomo, że komi­
sja . wybrana z łona skupczyny, złożona z 54 
członków, oświadczyła się w dominującej prze­
wadze za przyjęciem konstytucji bez wszelkiej 
zmiany. Za przyjęciem oświadczyło się 41 człon­
ków, przeciw przyjęciu 4 członków, 8 wstrzy­
mało się od głosowania. P lenarne posiedzenie 
miało się odbyć wczoraj i na niem zgodnie 
z przygotowanym już wnioskiem komisyi miała 
zapaść uchwał*, przyjmująca całą konstytucyę 
bez zmiany. Dziś zaś miało nastąpić uroczyste 
zamknięcie i rozwiązanie skupczyny. Tymczasem 
nadeszły dopiero wiadomości o próbnych głoso­
waniach w k lu b ach : w klubie radykalnym gło­
sowało 491 posłów, z nich 370 oświadczyło się 
za przyjęciem bez zmiany, a 62 przeciw, 59 by­
ło nieobecnych; —  w klubie liberalnym wszy­
scy posłowie oświadczyli się za przyjęciem. W e­
dług tego najwyżej 121 posłów oświadczy się 
przeciw przyjęciu konstytucji bez zmiany

Równocześnie z temi wiadomościami nadeszło 
z Belgradu do peszteńskiego Pesti-Naplo  donie­
sienie sensacyjne o uwięzieniu czterech człon­
ków skupczyny pod zarzutem sprzysiężenia; — 
między uwięzionymi ma być poseł Katic, prze­
wodnik skrajnych radykalistów.

Zapewne dzisiejsze depesze przyniosą nam do­
kładniejsze wiadomości i wyjaśnienia.

ohemik. Dr. LeonfN o w a o k i, żołnierz z 1863 r ,  
wychodźca. Wiktor H ł a s k o ,  redaktor wydawanej 
w Poznaniu Sobótki. JózJ  S p o r n y ,  znakomity 
inżynier. Jakób B f i a k i e r ,  żołnierz z 1831.

Sierpień: Władysław S m o l k a ,  b dyrektor 
banku krajowego. Antoni W r ó b l e w s k i ,  żołnierz 
z 1831 i 1848 r. Stanisław R u s z c z y ć ,  żołnierz 
z 1863 r ,  wychodźca. Erazm D y l e w s k i ,  lekarz 
wojskowy, filantrop. Dr. G i t z l e r ,  profesor prawa 
ua uniwersytecie wrocławskim, gorący przyjaciel 
Polaków. Leon M y s z k o w s k i ,  artysta rzcźbiaiz. 
Stanisław hr, R o z t w o r o w s k i ,  artysta malarz. 
Władysław D ą b r o w s k i ,  weteran z 1831 r., 
wychodźca. Antoni M u l l e r ,  uczestnik walki z r. 
1848, prezes „Przytuliska* polskiego w Wiedniu. 
Stanisław W ę d r y c h o w s k i ,  założycel Gazety 
anonsowej. Ludwik S z o p s k i ,  weteran z 1831 r. 
Franciszek D a n e c, proboszcz w Cieszynie, zasłu­
żony kapłan. Ksiądz Grzegorz S z a s z k i e w i c z ,  
b. poseł na Sejm, honorowy obywatel m. Kołomyi. 
Jerzy U l a no w s k i ,  weteran z 1831 roku. Józef 
Ignaoy G ą s o w s k i ,  wychodźca, żołnierz włoski. 
Ks Wiktor Ż e g i e s t o w s k i ,  proboszcz w Kryni- 
oy, zasłużony kapłan. Ksiądz Teofil K u r o z y- 
c k i ,  żołnierz z 1831 r. Mikołaj R u m i j - o w s k i ,  
żołnierz z 183i r. Kazimierz Z a b i e ł ł o ,  tłnmacz 
„Klimakterów* Kochowi kiego. Ksiądz Ignacy P o l ­
k o w s k i ,  autor licznych prao z zakresu historyi, 
członek kom. historycznej Akademii Umiejętności. 
Natalia z Dembińskich T a o z a r o w s k a ,  żarliwa 
patryotka. Maksym Antoni hr. Z b o i ń 8 k i , oficer 
artyleryi z 1831 r., ozdobiony krzyżem oirtuti m i­
litaria wyohodźca i major w armii belgijskiej.

Wrzesień: KaLkst książę Świętopełk C z e t w e r -  
t ' . ó  8 k i. oficer z r 1831. Jerzy Tadeusz S t e c k i ,  
uozestnik powstania 1863 r., sybirak, autor mono­
grafii Wołynia. Zygmnnt K r y s i ń s k i ,  znakomity 
adwokat warszawski Józef Ł a z a r s  k i , b poseł 
do Sejmu, zastępca prezesa Rady pow. w Żywcu. 
Stanisław B i a ł o s n k n i a ,  b senator Królestwa 
Polskiego, wybituy prawnik. Adam G r ą b o z e w  
s k i, współprasownik w wydawnictwie Encyklope- 
dyi powszechnej Orgelbranda. Teodor N i w i c k i, 
porucznik 2 pułku krakusów z 1831 r. Leopold 
P ę d r a c k i ,  żołnierz z 1831 i 1863 r Dr. Ju li­
usz A u . protesor szkoły rolniezej w Dublanaeh, 
zasłużony ekonomista Piotr Ci e sz  ko ws k i ,  ofloer 
wojsk polskich z 1831 r. ozdobiony złotym krzyżem 
cirtuti militari, major legionów polsko-włoskich, 
kapitan wojsk augi.lskich, ozdobiony wieloma obee- 
mi orderami za waleczność. Karol Z a w a d z k i ,  
żołnierz wojsk polskioh z 1C31 r.

K r o n i k a .

N ekrologia polska za r. 1 8 88 .

(Ciąg dalszy).
Lipiec: Antoni G a r e z y ń s k i .  oficer z 1831 r. 

ozdobiony krzyżem tńrtuti m ilita r i , pułkownik z 
1863 r., wychodźca. Jerzy L a s k a r y s ,  utalento­
wany poeta i autor, dziełek dla dzieci. Alfred Roch 
B r a n d o w s k i ,  filolog, prof Uniw. Jagiellońskiego. 
Karol W y s z y ń s k i ,  żołnierz z 1831 r. Adam 
J a k u b o w s k i ,  podoficer z 1831 r. Stanisław 
J a n i c k i ,  głośny inżynier, współpraoownik Lesse- 
psa przy budowie kanału suezkiego. Rozalia z Ka­
mieńskich S w i d o w a , żarliwa i ofiarna patryotka. 
Władysław W i e r z b i ń s k i ,  poseł to Sejmu pru­
skiego , współredaktor Dziennika Poznańskiego. 
Waleuty S t a r u o w s k i ,  żołnierz z 1831 i Dr. 
Stanisław W a r y ń s k i ,  wysoce zdolny młody na- 
turalista. Julia z Lewickioh G o c z a ł k o w s k a ,  
wdowa po kapitanie z 1831 r ,  autorka licznych 
powiastek. Jan W a l o z a k i e w i c z , członek orga- 
nizaoyi z 1863 r. Józef G w o z d e o k l ,  autor roz­
praw z dziedziny ekonomii. Józef B e ł z a ,  uczony

K r a k ó w ,  3 stycznia.
Z magistratu, w sali radnej obradowało dziś 

przed południem zgromadzenie mężów zaufania za­
proszonych przez magistrat z grona tutejszych przed­
siębiorców przem ysłow ych i robótników nad proje­
ktem statutu powiatowej kasy chorych, która ma 
być zawiązaną w Krakowie na zasaazie ustawy z 
dnia 30 marca 1888 dz u. p nr 33 (o ubezpie­
czeniu robotników na wypadek choroby)

Projekt statutn uchwalono według wzoru proje­
ktu rządowego.

Zwykły pm«Tęinj earobeh na przeciąg jednego 
roku, wedłng którego ustosunkowanem będzie t  spar 
oie w ohorobie, obliczono jak następuje: dla pomo­
cników młodocianych w kwocie dziennej 30 ot., dla 
robotników niższej kategoryi 60 et., dia rob tników 
wyższej kategoryi 1 złr., dla podmajstrzych \ złr. 
50 ct., dla urzędników przemysłowych 2 złr.

Gd) ten projekt statutu przez namiestnictwo za­
twierdzonym zostanie, wejdzie kasa powiatowa, miej­
ska w życie, co ma nastąpić 1 kwietni i br.

Sprawy techników. Na wniesioną do Sejmu pe­
tycję  otrzymała lwowska izba inżynierska od Wy­
działu krajowego pismo, którem Wydział uprasza
o wskazanie mu tych techników oywiluych którzy, 
by życzyli sobie znaleśó zajęoie przy wykonywaniu 
bądź to spółkowyoh, bądź też powiatowych budo- 

li wodnych lub drogowych, oraz o podanie dI.z- 
szych warunków, na jakich oi techniey mogliby
objąć prowadzenie tego rodzaju robót, a to celem
podania tych szczegółów tak zarządom spółek wo­
dnych jak i Wydz*ałom powiatowym.

W sprawie używania tytułów technicznych wy­
stosowało namiestnictwo do wszystkich starostw i 
do prezydentów miast Lwowz i Krakowa nasiępu- 
ąoy okólnik:

„U szło do wiadomości o. k. uamie tnictwa, że 
technicy cywilni % upoważnieniem rządowem, prze­
ważnie zaś geometrzy cywiiui, używają w piec-ątoe 
urzędowej i godłach biurowych orła cesarskiego i 
tytułują ^ię „c. k. rząd. upoważ. geometrami cy­
wilnymi* lub podoi nie.

„Oznajmia się przeto, że — jak to wys. ok. mi­
nisterstwo spraw wewn. reskryptem z dnia 4 lutego 
1879 1. 1131 w poszczególnym wypadku orzekło — 
rząd. npow. tecb»*cy prywatni (nywiln:) wszelkiej 
kategoryi nie są uprawnieni do nżywania orła ces. 
w pieczątce urzę^wej i odznakach biurowych , ani 
też do przywłaszczania sobie tytułu „c. k.“, ponie 
waż ani z ich ii^tytucyi, ani z przydzielonego im 
zakresu działania nie wynika prawo do takiego od­
znaczenia. Równioż doniesiono ck. namiestnictwu, że 
osoby, nie maję<e do tego żadnego uprawnienia 
przywłaszoiają J°bie tytuł „cywilne8° inżyniera, 
geometry, architfkty* i t. d ., podczas gdy używanie 
tytułu „cyw lny' przysłużę tylko instytucyi teohui- 
ków prywatnych’ kreowanyob ua podstawie rozpo­
rządzeń miuUtnyalnyoh z dnia 11 grndnia 1860 
1. 36413 i z duia 8 listopada 1886 1. 8152 (Dz. 
u. kr. 1. 14 ey 1887). Ma się również często zda 
rzaó, że koncesyn®°wani budowniczowie używają ty­
tułu „rząd. upoważnionego inżyniera budowniczego", 
lub „upoważn9ndg° budowniczego*, nie maiąo do 
tego żadnego |[rawa, gdyż posiadaj? tylko koncesję 
na wykonywani® przemysłu budowniozego.

„Poleoa się P rz0 to  (WP. Prezydentowi) panu ok. 
staroście, aby na(  ̂ ściąłem przestrzeganiem powyżej 
przytoczonych przepisów czuwał, a w razie spo­
strzeżenia n a -^y ś  zarządził oo potrzeba*.

Bawi w Krakowie w powrooie z podróży na 
Weohód kjjrl® J- Z a g i ę l i ,  dr. medycyny, nie­
gdyś lekarz orzyboozuy syna kedywa egipskiego i 
autor kilku dmeł polskich , opisująoyoh szerokie i 
długoletnie ,odióże autora po dalekim Wsohodzie.

Wyroby kobiece na wystawie w Glas^owie. 
Z Londynn 0 wystawionych w Glasgowie wyrobach 
kobiecych donoszą co następuje:

„Komitet wystawowy polski nrtędował w Lon­
dynie poć przewodniotwem pani Adamowej G i e ł- 
g u do w e) za pośrednictwem komitetu tego nad-
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syłane przedmioty dostawały się do Glasgowa, a o 
ile detyezyły działa robót kobiecyoh (jedynie repre­
zentowali-go prz°z nas), przeohodziły pod opie-ę 
panny Grace Peteraon , sekretarza działa wyrobów 
kobiecych

„Największą ilość okazów dostawiła Galicya, 
Szczególniej odznaczyła się szkoła w Zakopanem 
nadesłaniem wielkiej liczby pięknie wykonanych 
koronek, jak : koionki weneckie, Duchesse, Brabant, 
Guipure de Ven>se, Guipure Clnny i t. d. Szkoda 
tylko, że ceny, naznaczone na te wyroby, stosun­
kowo do cen zagranicznych , były za wysokie. 
Oprócz koronek, szkoła zakopaóska nadesłała roz­
maite obrania, ja k : serd .k , strój huculski dla 
ohłopców. keptar (kożuszik, używany przez górali), 
biały, ozdobny, oraz szal- , czyli ubrania na głowę 
kobiet wiejskich.

„Muzeum przemysłowe miejskie ze Lwowa wy­
stawiło hatty włościan z okolic Gwoźdzca i rękaw 
wyszywany, jakioh używają kobiety zamężne, gier- 
dany zaś i płócienka z paciorkami włościan z Poku- 
oia i Kopzi ię kobiecą. Hr Szembekowa nadesłała 
pas do ornatu, bogato haftowany złotem, odrobiony 
gustownie i pięknie; panna Marya Czermińska z 
Dziobną torbę hnoulską. a panna Kulczyl-owska haf­
ty włościańskie, robione złotem i srebrem, ja k : 
skaterkę, czyli obrns na stół, peremitkę, tj. chustkę 
czy szal, stanowiący ubranie głowy kobiecej.

„Z pracownic igły krakowskich zasłużyła na wy­
różnienie panna Ksawera Chlebowska, n&nozyoielka 
szkoły robót św. Scholastyki, która -próoz własnych 
robót: pięknej kolumny do ornatu, wykonanej haf­
tem według rysunków artysty Daniszewskiego z mo­
tywów XVI stulecia, oraz kopij wschodniego haftu, 
stanowiącej okładkę książki do pisauia, zaprodnko- 
wała także rob ty trzech uczennic swoich, panien: 
Eugenii Albinowskiej i Józefy Płocheckiej złotem i 
jedwabiem prześlicznie wypracowaną kolumnę do 
ornatn i panny Teofili Teńczarówny kolorami na 
płótnie wykonane staranuie wzory haftów i me- 
reżek.

„Oprócz wyżej wymienionych przedstawiły roboty 
swoje z Krakowa: panna Barbara Darowska przy­
krycie na stół, aplikacye haftu złotem i kolumnę 
przednią do omam, podług rysunku z motywów 
XVI wi i ku;  panna Wanda Kornecka, nauczycielka 
szkoły robót, u a łokciowym kawałku szarego płó­
tna wzory ła t i cer; panna Marya Żarska wzory 
rozmaitych kolorowych haftów; panna Helena Ja ­
worska gnstowną a delikatną robotę, stanowiącą 
przód i rękawy do szlafroka, lub sukni, oraz wzory, 
ułatwiające cerowanie i mereżek; panna Marya Dihm 
ręcznik ozdobiony ściegiem płaskim Holueina z me- 
reżką i frendzlą wiązaną

„Z Poznania jeden tyl-o zakład przemysłowy pani 
Bartowskiej nadesłał kawałek płótna ozy batystu, 
różnemi napisami i znakami zahaftowanego staran­
nie biało i kolorowo

„Z Warszawy dwie tylko stawiły się firm y: za­
kład św. Marty, który nadesłał dwie damskie ko­
szule, pięknie ozdobione, dwie poszewki haftowane, 
parę ohnstek do nosa i znaki na batyśoie i zakład 
Gabryeli-Heleny, który dostarozył patarafek szycho­
wych i haftów gipinrowyoh

„Oprócz wyżej wymienionych wystąpiła jeszcze 
pani Marya Mayerberg (miejscowość nieznana) z 
nakryciem na stolik, praeowioie a starannie 30 ście­
gami wykonanym na płótuie haftem."

Kopiec unii IsibeSskisj O s ta li rachunek i do­
chodów i wydatków na bndowę k,pca unii lubel­
skiej był ogłoszony po konieo 1887 r. Od 1 sty­
cznia po koniec 1888 r. wpłynęło: N. N 100 złr., 
z puszek: a Dym-ta 7 złr 27 et., u innych w 
mieśoie f  złr. 45 et., na kopiec 7 złr. 87 ot., Ka 
roi Sklepiński 5 złr., Stachowski z Czarnej przez 
Kuryera Lwowskiego 2 złr., snnwencya m. Lwo­
wa po odtrąceniu za stempel do kwitu 497 złr. 50 
ot. — razem 625 złr. 9 et. Wydano na budowę 
od 1 stycznia włącznie do 31 grudnia 1888 r. 
4.759 złr. 48 ot. “Niedooór w 1888 r. 4 134 złr. 
39 ct. Od początku budowy po koniec 1888 r. wy­
dano 46.675 złr. 56 c t ; za ten sam <zas zebrano 
9.406 złr. 17 ct. Niedobór ogólny w kwocie 37.269 
złr. 39 ct. pokryłem z własnych funduszów,

Dr. Franciseek Smolka.
Lwów, 1 stycznia. (Koresp. N. Reformy). Aura 

nie służyła noworocznym odwidzinom , zamieć bo­
wiem śnieżna panowała przez oały dzień prawie, a 
jest w;elkie prawdopodobieństwo , że iu<b na nie- 
btóiych kolejach wskutek śnieżycy ustanie.

Sprawa budowy teatru nowego we Lwowie scho­
dzi na złą drogę, komitet bowiem traktuje ją z pe­
wną niew iarą, co się objawiło na wczorajszem po­
siedzeniu podkomitetu technicznego. którv ooradował 
nad wyborem miejsca p d teatr. Z różnych możli­
wych > niemożliwych wniosków przyjęto dwie alter­
natywy, t. j. oznaczono dwa m’ejsca jako możliwe 
na umieszczenie tea tru , oba na „wałach gnberna 
torskich". Propozycye co do miejsc w ogrodzie miej 
skim, na gruntach Brajera i inne upadły. Jest pe­
wne dążenie, ażeby teatr dzisiejszy rekonstruować, 
nowego zaś nie budować. W każdym razie, sprawa 
teatra nie zostanie przez obecną Radę załatwioną.

Dzisiaj zmarł tu nagle dr. B i e l s k i ,  ostatni o 
ile wiem lwowski lekarz homeopata. — Wczoraj zaś 
umarł znany tutejszy budowniczy Edmund K 5 h 
1 e r.

Z Podgórza. P . E m il Serkow eki, niezbyt dawno

wybrany bnrmistrz m iasta, z powoda podeszłego 
wiekn i nadwątlonego zdrowia zrezygnował z pia­
stowanej godności. Rada gminna zniewoloną była 
przyjąć stanowczą rezygnacyę, wszakże w uznaniu 
zasług p. Serkowskiego, położonych dla miasta w 
dłngoletniem należeniu do Rady, zastępstwie burmi­
strza i wreszcie kilkomiesięcznem sprawowaniu obo­
wiązków bnrmistrza przy najmuiej sprzyjających o- 
kolicznościach,— wobec rozterek w samej Radzie,— 
uchwaliła jednogłośnie nadać rezygnującemu obywa­
telstwo honorowe. Osobna deputacya zawiadomiła o 
tern p. Emila Serkowskiego. Wybór nowego burmi­
strza odbędzie się w bieżącym miesiącu. Informują 
nas, iż największe szanse ma nctarynsz p. Adamski.

Z Warszawy. Prezesem Towarzystwa wioślar­
skiego wybraoy. został ponownie Józef hr. Krasiń­
ski. Towarzystwo rozwija się dzielnie i liczy bardzo 
wieln członków.

Reżyser teatrów warszawskich p. Jan Tatarkie­
wicz po długiej chorobie powrócił do zdrowia.

Z urządzonego przed świętami u* rzecz ubogich 
w salach resursy obywatelskiej bazaru artykułów 
spożywczych, otrzymano czysty dochód w kwocie 
około 2 500 rubli.

Uwięzienie urzędnika pocztowego za sprze­
niewierzenie. Według telegramów z Budapesztu do 
dzieaników wiedeńskich d. 2 b. m., polieya tamtej­
sza przez długi ezas miała na oku pewnego podej­
rzanego młodego człowieka, który w księdze gość* 
zapisał się pod obcem nazwiskiem. Wreszcie ten po­
dejrzany został nwięziony i pokazało się, że uwię­
ziony jest urzędnikiem pocztowym, że nazywa się 
Józef Benda, rodem ze Śląska i jest identyczny z 
tym urzędnikiem, który w listopadzie roku prze­
szłego z kasy pocztowej w Rzeszowie sprzeniewie­
rzył 900 złr. i uciekł.

Chiószczyzna. święto Nowego Roku obchodzą 
uroczyściej jeszoze niż my obywatele słonecznego 
państwa. W ubiegłym roku obchód ten przypadł 
ua dzień 11 stycznia naszego kalendarza W ni 
ozem rozumie się nie odstąpiono od dawnych tra- 
dyoyj: a do tradycyj tych należy naprzykład mo­
ralna konieoznośó spłaty swych długów przed osta­
tnią nooą starego r«.ku. Czyżby zwyczaju takiego 
nie przezwano w stosunkach europejskich chińszczy- 
zną? Ale i drugi obyozaj Chińczyków nie łatwo 
przyjąłby się na naszym gruncie. W dzień Nowe­
go Roku, zwany po ohińsku Son-nin, rozdaje się 
prezenta; otrzymują je jednak chlebodawoy od swych 
podwładnych, uie zaś jak u nas przeoiwnie. W 
Chinaoh dostaje każdy w święto Son-nin podarki 
od sług swoioh, nie wyłąozająo i praczki, repre­
zentowanej zawsze przez mężczyznę. Cóż by na tę
modę ohińską powiedzieli ci, którzy oo rok zgła-

łją się do nas po „kolędę". A było tym razem 
amatorów takich sporo. Grono ich powiększyli w 
wielu domach niewidywani dotyohczas goście —
panowie „proszkirze" (?) to jest sprawujący czyn­
ność posypywania proszkiem chodników. W in­
nym znów domu zjawili się skoro świt Nowego 
Roku panowie grabarze w pełnej gali, nie ozyniąo 
naturalnie zwiastowaniem swem zbyt sympatyczne­
go wrażenia, lecz dowodząo, że im się też należy
kolęda, bo oni usłużą nam... ostatni.

Wobec tych nifespodziauyoh przyjemności nowo­
rocznych mógł niejeden szczerze westchnąć choćby 
za „ohińszczyzną", albo za kartą uwolnienia od po­
winszować tego rodzaju.

Pożarty Drzez Wilki. Warszawianin, p. Ksawery 
Lityński, kandydat praw, czasowo przebywający pod 
Orenburgiem, w czasie przejazdu z jednej miejsoo- 
wości do drogiej, padł ofiarą wilków. Rozjuszone 
zwierzęta pożarły nietylko konie, leoz stangreta i 
nieszczęśliwego młodzieńca, liozącego 28 lat wieka.

Mianowania. Cesarz mianował radoę wyższego 
sodu krajowego w Krakowie, Karola Kokowskiego, 
oraz radców wyższego sądu krajowego we Lwowie : 
Leona Badzynowskiego i dra Emila Łopnszańi kiego, 
radcami dworu najwyższego trybnnału

Wydział krajowy posanął do wyższej rangi inży­
nierów krajowych biura melioracyjnego : Jana Blau- 
tha, Franciszka Vetulaniego i Ferdynanda Hilbrichta, 
oraz inżynierów asystentów : Karola Boziewicza, Lu­
dwika Sobolewskiego i Piotra Wasilewskiego; zaś 
zamianował inżynierami-asystentami krajowymi biu­
ra melioracyjnego : Stauisława Szczepańskiego i An­
toniego Biegańskiego.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  4 styoznia: Trzeci i ostatni występ 
baletn drezdeńskiego; program nowy; oraz „Przy­
gody rozwodowe", komedya w 3 aktach Bissona i 
Marsa.

W s o b o t ę  5 stycznia: „Nasi najserdeczniejsi" 
wznowiona komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

•- -c.“ •»•'■ *****.••,-• **.« -„aś* „-A*

Wiaiottci r a n ,  literackie i a r t y s t a .
Św iat w numerze noworocznym wita nas 

nową ozdobną okładką, nie ustępującą poprzedniej 
Na pierwszej stronnicy znajdujemy dobrej wróżby 
wiersz K o n o p n i c k i e j  z piękną winietą R. K o­
c h a n o w s k i e g o ,  Jalej Baśń grecką znakomitej 
powieściopisarki Elizy O r z e s z k o w e j ,  ozdobioną

ilustracyami J a n k o w s k i e g o .  Dalej mistrzowski 
rysunek Jul. K o s s a k a  „taniec tatarski" ; poety­
cznym natchniony pomysłem szkic G r o t t g e r a  
„ Amor i P syche"; najlepszy z portretów P o c h w a l -  
s k i e g o : „Rektor uniw. Jagiellońskiego, prof. Teich- 
m ann"; portret ś. p Kaźmierza Grocholskiego; dwie 
wyborne reprodukeye obrazów nozniów Matejki: 
U n i e r z  y s k  i e g o „Zdjęcie z krzyża" i P o p i e l a  
„Mojżesz" ; dwie podobizny starych rycin (do a-t. 
o jubileuszn gimn. św. Anny), Drzedstawiających 
króla W ładysława IV  i Bart Nowodworskiego; 
obrazek historyczny W. R a p a c k i e g o  „Szkoła 
sławy", który malowniczością nakreślonych w nim 
scen zdawał się domagać ilustracyj; wreszcie pię­
kną winietę noworoczną Jankowskiego, która powin­
na była zualeśó miejsce na pierwszej stronnicy. Są 
to jedyne zarzuty, jakie zeszytowi temu zrobić mo­
żemy. Natomiast przyznać musimy, że przynosi nam 
nader bogate wiano artystyczne i literaokic. Pod 
względem artystycznym nie ustępuje w niczem ze­
szytom przeszłorocznym, a pod względem bogactwa 
treści literackiej niezaprzeczenie ie przewyższa. Poe 
zye autora „Strof", Prażmowskiej i Konarskiego; 
korespondeneya z Paryża Maryi Szeligi; zajmujący 
artykuł „Kobieta-lekarz", który powinien wywołać 
polemikę; artykuł godny uwagi A. Dobrowolskiego 
o „Książkach dla ludu", a przedewszystkiem godzi 
się podnieść znakomicie' napisane przez samego re­
daktora sprawozdanie o obrazach „artystów zagra­
nicznych na naszej wystawie" (B.elląuista „Huss 
prowadzony na spalenie" i t. d.) W dodatku oprócz 
dalszego ciągu powieści K. K r a s z e w s k i e g o  
mamy nowelkę Anieli T r y p p l i n  p. t. „Szale 
nieo".

**:, Królowa Małgorzata — donosi rzymski dzien­
nik Fanfulla  — zwiedziła wczoraj (28 grudnia) 
pracownię malarza S i e m i r a d z k i e g o  w towa­
rzystwie księżnej Sforza Cesanni,

Kolorysta to jakich mało, rysownik najpoprawniej- 
szy, mający szczególny dar w grupowaniu figur. Sie- 
miralzki umie w godny podziwu sposób odtwarzać 
na płótuie piękne postacie ludzkie, szczególnie pię­
kność kobiecą. Typy jego kreacyi są zawsze pełne 
szlachetności i w dzięku; często i z upodobaniem 
maluje on kobiety nagie, ale nie njrzy nikt na jego 
obrazach des femmes deshabillees. Kobiety jego są 
piękne, a ich przedstawienie nie obraża w niczem 
estetycznego uczucia, widok ich nietylko urocze na 
zmysły wywiera wrażenie, ale i ducha szlachetnym 
przejmuje nastrojem

„Fryne pokazuje się Grekom w Elezie, w czasie 
świąt Neptuna, w postaci Wenus Anadiomeny, po­
wstającej z fali morskiej". (Tu następuje obszerny, 
szczegółowy opis obraza, o którym dawuiej już po­
daliśmy wiadomość, poczem kończy autor artykułu, 
Raimondo Latino, temi słow y:)

To morze, okolone łańuuchem skalistych wybrze­
ży — to zaiste z całą prawdą oddane caeruleum 
mare Attyki. To światło —  to zaiste blaski zapo­
życzone od owych czystych promieni pogodnego nie­
ba, któie złocą wszystko, cokolwiek musną w prze­
locie.

Fryne, jaśniejąca pogodą, spogląda spokojnie przea 
siebie, nie mięsza się i nic rumieni wobec tych spoj­
rzeń swróoonych na nią z stron wszystkich. Dla 
starożytnych Greków piękność była bóstwa, przeja­
wem, kult jej odiawauy zestrajał się w nierowdziel- 
ną jednrść a  poczuciem esietyotfnem.

Siemiradzki, z żywem zrozumieniem ducha gre­
ckiego wyraża po mistrzowska ową cześć r“ligijną 
Greków dla piękności. Patrząo na ten najnowszy 
utwór pędzla Siemiradzkiego, pojmuje się jasno. ile 
piękno boskiego w sobie zawiera pierwiastku. . .

43437 43466 43770 43825 44197 44264 44656
44808 45854 46528 46626 46796 47027 47067
47087 47162 47187 47360 47668 4W 50 47847
48014 48125 48515 48703 48937 49133 49299
49666 49780 49800 50208 51297 51116 51479
51532 52070 52301 52522 52575 52921 52963
52974 53224 53507 53778 54401 55515 55545
55578 55591 55688 55746 56267 57247 57561
57812 58075 58112 58301 58738 58969 59033
59506 59598 60509 60520 60633 60854 60969
61025 61244 61776 61810 62054 6205562288
62509 62806 62845 63199 64323 64476 64616
64917 65082 65172 65727 65754 65870 65995
66199 66458 66574 66630 66995 67125 67179
67727 68374 68384 68861 68938 69275 69549
69979 70061 70408 71052 71058 71277 71305
71543 72364 72990 73067 73203 73209 73310
73831 73944 74002 74408 74623.

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu w 
kasie miejskiej krakowskiej, —  Następne ciągnienie 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1890 r.

Ciągnienie losów wystawy gwiazdkowej szkiców 
odbędzie się w niedzielę 6 bm. Wystawa powięk­
szyła się obrazami Mateiki, Malczewskiego, Rosena 
i Sidcrowicza.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e
(pcdłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 3 styczuia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran o
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 757,0mm 757,3 mn. 757,6 sam

Temperatnra 
w stopniach Celsinsza — 13J,6 -1 4 ® ,2 -12® , 6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis<.a, 10 burza) NE 1 NE 1 SSE1

Wilgotność wzglęana 
(w odsetkaoh) 75 °/c 74°/0 78®/f

Stau nieba 
0= pog.; 10 zup pochm. 10 10 10

U w a g i :  Barcmetr poszedł jeszczem trochę w 
górę przy lekki.h wschodnich wiatrach i niskiej tem ­
peraturze. Stan powietrza bez znaoznej zmiany — 
chwilami śnieg prnszy.

Telegramy „Nowej Reformy"

S c h m i d t ,  marszałek Sejmu niższo austryackie- 
go hr. Krystyan K 1 n s k y, niemiecki konserw a­
tysta hr. L e d e b u r, radca m inisteryalny na pen- 
syi S c h n e i d e r ,  profesor historyi na uniw er­
sytecie wiedeńskim S i c k e l ,  właściciel więk­
szych posiadłości w Tyrolu hr. Franciszek T h u n 
i były poseł br. F r a n k e n s t e i . n .

Między mianowanymi połowa należy stanowczo 
do stronnictwa oentralistycznego, — trzej są bez­
barwni, a trzej należą do prawicy. To mianowa­
nie wywołało w sferach prawicy wielką sensa- 
<7?-

Belgrad, 3 stycznia. Projekt konsty tucji przy­
jęła wczoraj w. skupczyna 494 głosami przeciw 
73. Trzej posłowie wstrzymali się od głosowanie, 
siedm nastu było nieobecnych. Dziś zakończenie 
sesyi i rozwiązanie skupczyny.

Berlin, 3 stycznia. Putkam m er, do niedawna 
m inister spraw wewnętrznych, ma otrzymać or­
der czarnego orła.

Petersburg, 3 stycznia. R uski Inw alid  dono­
si, że car potwierdził etat wydatków na spraw ie­
nie i utrzym ywanie taboru furgonów dla artyle- 
ryi pieszej, konnej i górskiej, oraz taboru furgo­
nów dla ruchomego parku artylerzyckiego. W y­
konanie tego rozporządzenia było naznaczone je ­
szcze na dzień 28 listopada przeszłego rokn.

Paryż, 3 stycznia. Figaro donosi, że Niemcy 
zażądały od Włoch wystawienia obwarowanego 
obozu pod Genuą. Król H um bert oświadczył się 
za tern , prezydent gabinetu Grispi jest temu 
przeciwny, dlatego stanowisko Orisp^ego jest 
nieco zachwiane.

Paryż, 3 stycznia. Uwięziono tu przewodnika 
anarchistów  belgijskich Rouchelte’a i wydano 
go rządowi belgijskiemu.

Prezydent gabinetu zachorował lekko z prze­
ziębienia.

Wiedeń, 2 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). W ęgierska renta złota 102 05, wę­
gierska papierowa 93*90; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 — ; ruble 124*— .

Pszenica 8*25. Żyto 6*32.

3£nrsa telegraficzno.
'u .  s l « l d a l «  a r t *  A *  A a k i i « J

Kun w wal.
dnia 3 stycznia 1889 auatr.

ałi. | ot-

Zjednoczony dług w papierach 82 60
Zjednoczony dług w srebrze . . . 83 15
Austryackr ren ta  z ł o t a ......................... 110 80
5 ®/0 austryacka renta (marcowa) . . 97 95
Akcye banku austrn-węgierskiego 883 —
Akcye kredytowe ............................... 313 —
Londyn .................................................. 120 55
Srebro . . .  . . . _
20-to frankówki za sztake . . . . 9 52 */,
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 68
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 10

Odpowiedzialny Redaktor; 
l a d e a s z  R o m a n o w i e *. 

W ydawca; Z>r. L e s ł a w  B o r o i i s T c i .

Dział ekonomiczny.
XXXIII ciągnienie losów pożyczki premiowej 

miasta Krakowa z dnia 2 stycznia b. r.
Główna wygrana w kwocie 25.000 złr. padła na 

los 5 9 732 ; — wygrana w kwocie 2 000 złr. padła 
na los 24039; — po 600 złr. wygrały losy: 2355, 
29005 , 50984 , 61156 i 65874 : — po 30 złr. 
wygrałv następujące losy : 374 670 796 839 845 
894 1135 1233 1904 2222 2632 2680 2745 
2950 3212 3669 3854 4000 4255 4326 4762
4878 5526 5597 6515 6750 6868 7038 7812
8019 8429 9417 9693 10076 10733 11303
11659 11680 12077 12371 12493 12873 12983
13004 13031 13081 13173 13655 13690 13913
14261 14641 14761 15020 15245 15318 15539
15578 15634 16564 16907 17546 17652 17751
18622 18678 18691 18931 19228 19252 19812
19885 19891 20671 20976 21260 21373 21660
22247 22337 22372 23332 23383 23477 24209
24340 24415 25022 25031 25172 25196 25756
26023 26248 26461 26498 26728 27081 27165
27388 27536 27769 28071 28602 28819 28873
28984 29555 29639 29762 29798 30021 30026
30028 30057 30265 30321 30574 306*25 30742
30763 30896 32327 32642 32659 32728 33120
23225 33244 33314 33460 33647 33657 34153
34313 34611 34778 35306 35469 35548 35701
35752 37008 37352 37463 37623 38013 38724
38939 39069 39070 39103 39200 3924) 39259
40993 41034 41200 41510 41820 41854 42105

142306 42544 42634 42783 43081 43260 43420

Lwów, 3 stycznia. (Sprawozdanie sejmowe)
Sejm zebrany zaledwie w komplecie, zagaił m ar­
szałek przemówieniem, w którem podniósł z a rę ­
czyny arcyksiężniczki W aleryi i uzyskał od Izby 
upoważnienie do złożenia życzeń. Przemówienie 
to zakończył okrzykiem na cześó cesarza.

N am iestnik hr. Badeni w dłuższej życzliwie 
przyjętej mowie rozwinął program  swego postę­
powania, zapowiedział żywszą w porozumieniu 
z marszałkiem i Wydziałem krajowym inieyaty- 
wę ustawodawczą; mówił o sprawaoh szkolnictwa, 
nacisk kładąc na wykonywanie ścisłe uchw ał 
sejmowych w sprawaoh szkół ludowych, oraz 
na wielkie braki w kierunkn wychowawczym 
w szkołach ś re d n ic h ; zapowiedział w sp raw ie1
propinacyjnej rycnło dać od rządu wyjaśnienia, 
a sprawy ekonomiczne ogółem gorliwie popierać.
Mówiąc o zasadach adm inistracji sprężystej, za­
kończył prośbą o życzliwe poparcie.

P. marszałek w następnem  przemówieniu oddał 
cześć pamięci zmarłych pnsłów: Grocholskiego 
i Kaczały.

P. nam iestnik zawiadomił dalej Sejm o sankcjo ­
nowaniu ustawy szkolnej, i dał odpowiedz na 
wszystkie w jesiennej sesyi wniesione interpela- j 
cye. !

Poczem wszystkie sprawy porządku dziennego p o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
załatwiono odesłaniem ich do właściwych korni-]
■yj- I

Ni stępne posiedzenie jutro. 1
Wiedeń, 3 styczni?. Neue Fr. Presse otrzy- \ 

muje następującą depeszę telegrafczną z R z y ­
m u :  Wobec wiadomości z W iednia, zami6szczo-
nej w Times, jakoby wynik rokowań Rosyi zu » v m . Nowy środek przeoiw zatwardzeniu, ktoren przez naj-
t.ykanem  b y ł zas łu g ą  r r a n c y i  i że w ieść  o w pro- znakomitszych lekarzy, p. In. takie prof dr. Senater w 
w ad zen iu  języ k a  ro sy jsk iego  do k o śc io ła  ka to li- Berlinie, dr. Thompeoi w Paryżu i prof. dr. M a e  s i n i  
ck iego  o b u r z y ł a  P o l a k ó w ,  możemy zape- w B a z_y 1 e j , za najlepszy ze wszystkich dotąd używa-
wnió, że dotychczasowe rokowania doprowadziły środ^ w wskazany został jest casoara sagrada, sta- 

,  j  - j  \  J nowiący e/ow ny składnik  nowych polepszonych pisrułek
dotąd jedynie ip  zam ianora na przez stolicę apo- 8Zwaj carBfe i^  a . B randta w S t. Gallen (Szw ajcarya) k tó- 
stolską trzech biskupów katolickich w Rosyi i do ryoh we wszystkich lepszych aptekach w pudełkach do
zawiązania st, sunków urzędowych. P l a n  wp r o -  40 i 70 ct. wraz z sposobem użycia dostać można, 
w a d z e n i a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  do ko- trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
, . y ł s i. i • , * u * i • i i. • wychodzącym od fabrykat, pigułek, tylko żądae z nazwi-
SCloiOŴ  katolickich został, jak powszechnie U- skiem A Brandt które na kaźdem pudełku wyraźnie czy- 
trzymują, z a n i e c h a n y ,  gdyż Watykan tem a tac można. Wszystko inne jest naślidowanie bez wartości, 
zjednoczeniu pod względem językowym sprzęci- Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst-
i i i  . i .  Rokowania w k . e . t j i  j a k o w e j  £ g , % X  . S C J ^ ł ,
obecnie jedynie u r e g u l o w a n i a  r o s y j s k e j  (Boamen) franko każdemu zam awiającem u, 
n a u k i  w seminaryach duchownych. (1954 52-S)

Wiedeń. 3 stycznia. Dzisiejsza Wiener Ztg  o- 
głasza nom inację dwunastu nowych członków
Izby panów. Mianowani s ą : Ryszard hr. C l a m ,  i *
br. S t r e m a y r ,  A rtur hr. P  o to  c k  i, proboszcz, — —
wyszehradzki L e n z .  prezydent niższo austrya- j 
ckiej Izby handlowej I  z b a r  y budowniczy ■

i

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dr. Edmund Udziela

w  żywca. 22 1-2

N A D ESŁA N E

K rak ów , dn ia 3 /1 .
(Bez bielącego kuponu.) 

ible papierowe rosyjskie za 100 rnbli
arki n.auiieokie . . . .  za 100 mar.
l- t. frankówka złota ...........................
)ó Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
lt%  Pożyezka rrąjowa galio. .  „ 100 
ft Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m.

% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
% ,'bligi kumunalne . . . .  I Knus. 
% L sty zastawne Tow kred. ziem. .
f  .  .  Em-

.  ■ n » * ■ .
% r n s n » -  •
*  .  .  .  sprem . 10%
f> n „ » zwr. za 40 lat
£  „ ,  KróL Poi. za rubli 100
% .  likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  3 /1 .
(B l bieżącego kuponn.j 

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 20u 
5 % Listy zast. Tow. kred. aiem. za słr. 100
4l/.%  » .  .  „ . . .  100
4 *  „ „ .  „ okr. 56 „ 100
5 Li sty sast. Banku kraj. „ „ 100
5% Listy ziist. B ank i hip ot. gal. „ „ 100
4 £  Obli, aoye indemn. galio. aa zł. 100 m. k.
4V«% Obligaoye po.*yozkj kraj. za złr. 100 
6% Oblig. komun. Bankn krąj. „ „ 100

płaoą

123 76 
59 -  

9 50 
100 
»8 26 

103 50 
94 20 

100 _  
t** 76 
92 
"7 

101 26 
102 79 
99 70 
94 60 
84 -

275 -  
101 

94
81 49 
92 50
98 60 

103 26
90 50
99 50

żądają

124 76 
59 5q 

9 6<> 
102  —  

96 - 
106 - -  

96 20 
101 -  

96 75 
93 _  
98 

102 
10? 70 
101 - ■  

95 60

279 - 
10 2  -  

96 -  
91 -  
93 -50 
99 70 

104 50 
91 -  

101

W arszaw a, dnia 3 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli '100 
4% Listy likwidacyjne • • » „ 1 0 0
5 % Listy zast. Warszawy I Bm. „ „ 100
5% n n n I l i j n e  100
5% „ n „ m  „ „ „ 100
5 ft n n » IV ■ «i n 100

W ie d e ń , d n ia  3 /1 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Benta austr .papier, ab 1 6 za złr.
5 *  „ „ srebrna „ „ „
4 % „ „ złota „ „

„ „ papiei, nowa „ .
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 
6 *  „ „ 1860 „ 600 „
5% „ „ j 860 „ 100 „

„ „ j 864 bez % całe „
„ „ 1864 bez % pół „

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Benta zł>ta na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ po ie row a . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyezka prem. węg. po 100 złr. „ ,  101
. » .  » .  60 . . .  100 
4% Losy Cieańskie (Theiss-Beg.) „ „ 100

płacą żądają

100 82 60 82 80
100 83 15 83 35
100 109 75 110 95
100 97 96 98 16
100 134 — 185 ..
100 1 4 ' 140 40
100 144 4 ' .46 50
100 171 60 172 10
100 171 60 172

102
93

117
130
129
124 25

96 40 
86 65
97 
94 25 
93 76 
93 25

102
94

117
130
130
124

Obligaoye indemnlzaeyjne.
6% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyijza 
5% i. „ „ 10% „ Buków. „
5% „ „ „ 7 > „  Siedm. „
5 *  » „ „ 7% „ Węgier. „

Różno lone pożyozkl.
5 % Lo j Donau-Regulir z 1870 za 
t *  PiUyoikKt „ z 1878 „
1 % Srnbska poi. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

100 m.k.
100 „ 
100 „ 
100 „

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun. „

Banku hip. gal. z iu%  pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% „ „ n 62
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersk. „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą

'03 —
103
104 26 
104

121 60 
106 
33 30
22  —

94
10
103
99

100
103

92
97

101
102
99

106

Żąda.'*
Obligaoye pierwszeństwa kolei.

103
103 
105
104

122
106
33
22

96
101
103
100
101
1.04
96
97

101
102 
100 
106

5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
4 ^  % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 

75 6% Koszyoko-Bognm. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złoe,e . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Shdb.) na 500 fr. za sztuki 
5% Przem.-Z.up. LEm.  na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  . 800 „ „ 100

5% Albrechta na 300 słr. za 100

L u s  v.

Budap. losy Bazylika aa 
Kred. dla handlu i przetn. na

60 K l a r y ................................ ......
30 4% Tow.żegl. Duu. ab 10% „
10 K r a k o w s k ie ............................

Otner (mi. ca, Budy) . . „
80 Czerwonego Krzyża austr. „ 
75 „ „ węgier. „
10 Bndolfa . . . . . . .
60 Stanisławowskie . . . . „

4*/»% Tryesteńskie . .  . „
60 4% .  • s

płacą żądają

99 40 99 90
101 60 ICO 00
99 40 100 —

101 60 102 _
81 — 81 '.0
88 — 88 50

122 '_ 122
98 80 99 20

141 76 142 50
98 80 98 60
98 — 98 70

5 złr. w. a 7 90 S 10
100 złr. w. a. 184 - 184 bO

40 „ m. k. 58 - 69 _
10( „ w. a. 121 _ 120 -
20 „ w. a. 24 - U  -
40 „ w. a. 62 50 63 25
10 „ w. a. 18 90 19 16
6 n w. a. 12 80 13 20

10 „ w. a. 21 _ 21 bu
20 „ w. a. 33 75 84 26

100 „ m. k. 143 - 148 - -
50 „ w. a. 79 - 81 -

Oitat.
Aywia.

6* -
5 -  

13 — 
18* - 
3 0 -  
39*8' 
18—  
8 1 —1

Akoye bankowe.
Anglobank . . . . .  ni 
Bankrerein Wiene;. . . „ 
Kredyt, dla nandlr i przem. „ 
L r  J Libanu, węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 

,0 Austro-wę 
Unionba
Galio. Bani hipoteczny.

10 —  

H 7 „  
*735 
13*50 

7*94 
9*50 
9*94 

27 fr. 
1 fr 

16*87

ptaOT żądpją

200 złr. 118 118 60
100 101 60 1 >2
160 312 0 513 —
200 306 — 316 Ml
200 219 60 219 7b
600 884 — 886 _
100 217 25 217 75
200 n 283 — 287 -

Aknyn kelsjswa.
Alfóld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnoon. . 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsko-Czemiow-Jassy 
Koszyeku-Bogamióskie .
B n d o lfa ............................
Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseisenbahn . 

lombardy (Sidbahn) . 
egluga nr D rnr;u . .

n t y.W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki . . 
Pół-Imperya y ros. pełne ważne 

Fanty szterlingi .
Banknoty włoskie 
Buble papierewe

na 200 iłr. 192 60 193 —
„1050 n 2460 - 24b® —
„ 210 ■ 277 50 208 ---
„ 200 w 213 60 21« ---
„ 200 n 144 V5 145 60
.  200 n 193 90 194 10
„ 200 n 190 63 191 . . .
„ 200 n 266 70 266 10
.  200 m 97 76 98 25
„ 500 m 396 398 —m

■a sztukę 5 68 6 70
« m 9 62 9 64
* B u 81 11 83
r tt t* 86 9 84
■ IZ 05 i f 10
* ■ - 47 16 47 30

100 u n ik 123 76 124 26

J T A K Ó J B  H O C H J i T l M ,  K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A ~~~ D ,  eenaoh. V, ymienia wylos. papiery^kupony. l?ostveaa nowe arinuw hupenowe. Zleoeaia uskutecznia odwrotnąs poe



/
Nr. 3. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 4 Stycznia I88S

Letcjj &  frarastitp M l i ®
udziela

d >rya D n rasire, wdowa. 
Ullea B r-ljk* . L i i .  28 1 3

Magister farmacyi
■ dobrą rekomenjaoyą, przyjmie miejsce a s j *  
ftenla. Łaskawe zgłoszenia pod lit. K .  K .

poitM restante H i l A  v b a .  33 1 3

Walne Zgromadzenie
Spółki fabrykacyi mydła

w ©orlicach
Stowarzyszenia zarojestr. z nieograniczoną poręką 

odbędzie się 
w d n ia  5  stycznia 18 8 9  ro k u  
o g o d i. 8  po p o łu d n ia  w 8ali 

M agistratu  m iasta  G orlic , 
Porządek dzienny :

1. Odczytanie protoKÓłu z ostatniego 
W a.nego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie D yrekcji.
3 Sprawozdanie K om isji kontrolującej. 
4. W ybór jednego członka Bady nad­

zorczej w miejsce zmarłego s. p. Karola 
Bogawskiego.

i .  Zatwierdzenie wyboru jednego dy­
rektora w miejsce Wgo D ra Etadomy- 
dtiege, który wniósł rezygnację.

6 W nioski samoistne.
Gorlice, 2 stycznia 1889 r. 32 1 

Sekretarz Wice-Prezes
F. Skrachowski. Dr. K. Neuman.

Subjekt
młody, z dobremi poleoemami i p r a J c t y -  

i t ,  znajdą nmieszczenie w handlu towa­
rów mieszanych 30 1 i

E . K r u p k i w Suchy.

S A L O N  S Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
t Franciszki Holiitiswicz
V w K ra k o w ie
7  Lłild A-B, i piftro, « domu Wgo Janigi, §
H  został zaopatrzony n  świeże

§ u b i o r k i  i c z e p e c z k i
wykonuje szybko 27 1 0

suknie balowe i wieczorowe
podług ostatnich iurnali paryskich po 
conaoł bardzo umiarkowanych, przyjmuje q 

ró^m eż saknie do odświeżania. w

Ogłoszenie licytaoyi.
Myślenicki Wydział powiatowy 

ogłasza, że w dniu 15 stycznia 
i» 8 d  r. o godzinie l i  przed po­
łudniem odbędzie się w biurze W y­
działu powiatowego publiczna ustna 
licytacya celem oddania w przed­
siębiorstwo nudowy drogi dojazdo­
wej do stacyś kolei w Jordanowie.

Koszta budowy obliczone zostały 
na kwotę 7 .000  (siedem tysięcy) 
złr. a. w.

Wadyum wynosi 10%  z obli­
czonych kosztów budowy.

Warunki licytacyjne, oraz plan 
i kosztorys przejrzeć można w biu­
rze Wydziału powiatowego każde­
go dnia w godzinaen urzędowych.

M yślenice, 31 grudnia 1888 r.
W ice-Prezes 

Dr. Łodzi/teki.
Sekretarz 

31 i  KleOfrt.

M b o t i i i k i
obszar dworski, w pobliżu Krakowa po­
łożony, między Podgórzem  a Skawiną, 
je s t do sprzedania, ew entualnie do  
w ydzierżaw ienia każdego cz a su , 

z wolnej ręki.
Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel 

we dworze w S kotn ikach , ost. [ oczta 
Skawina, lub w Krakowie w domu pod 
L. 5, przy ul. Mikołajskiej, w mieszka­
niu  na  1 piętrze. 29 1 3

Pomieszkanie
nz I  p ię trze , składujące się z czterech 
pokoi, n y ży . przedpokoju i k u c h n i, od 
1 k w ietn ia  b . r . w dom u pod  
Ł . 9 ,  p rzy  u l. J agie lloń sk ie j, 

do w ynajęcia. 24 i 3 
Bliższa wiadomość u stróża.

Szpernale 
i gwoździe belkowe

wyrabia jedyn.e tylko

Towarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 1 12 
Cenniki różnych wyrobów swoich wy­

syła na żądan*e darm o i opłatnie.
D y rek ey a .

Ktoby miał do odstąpienia

konsens na kawiarnię
raczy zgłosić się lub nadesłać swój adres 
di/ Ant. Mfiiczkiewicza, Kruków, Bynek 
Kleparski, L. 9, I  piętro. 25 1 %

Dia P. T. Przemysłowców i Kupców.

L. Rlngler, Wiedeń,
I., LiebŁggasse,  4,  590 37 37

hartowny handel farb liemnyoh i olejnych, la­
kierów, pokostów i przetworów ehemieznyoh.

rt i import gą: )K wszelkieh gatunków , 
import i  fabryka korków. — Cenniki na żądanie 

opłatnie. Eorespondenoya polska.

i i t y  I H u n  Jo zagiuzczama podłogi.

są najwięcej wypróbowane i n. jbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze 1 najstosowniejsze.

Oryginalne lmprovedL

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czćlenKumi obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynan specyainie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
8 1 n g e r a  m c u y n y  d o  w ż y c ia  (1 czółenkam i obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o r y g i n a l n e  8 i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszem i specralnem i ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcja , znakom ity m ateryal i jak najtroskliwsze wykończenie 
w szystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

O ryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  8 1 n g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Ag-encyi
he Singer Manufacturing Compagny, New-York,

© . NTeidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34, 1823 8 36
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem .

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjm uje prenum eratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie i zawodowe

wyjąwszy polityczne.
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: 

B iesiada, Bluszcz, K łosy, Tygodnik illustrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów,

W ę d ro w ie c .  2274 11 12

„Zum goldenen I  D O E T D U O C E T D  apt. w Wiedniu 
Reichsapfel J ,  f  ^ C n n U r L l I  Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R L W
dawniej zwane p ig u łk a m i n n iw e rsa ln e in i, zasługują na tę nazwę jaa  najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczjrwszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkaoh niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P n d e łk o  z  15 p ig u łk a m i 31 c., zw 6j z 6  p u ­

d e łk a m i z ł .  1 -5 , pooztą nieopłat. za  z a lic z k ą  z łr .  1*10,
Za poprzednlen nadęąłaniem w ity pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje i:łr. :* j 0 , 3 zwoje złr, 3 -35 , 4  woje złr. 4 ‘40. 5 zwo r lr . 5 20, 

10 zwoi złr. 9*20. (Mniej ja  jeden zwój nie wysyła się.)
,T ako  p r a w d z iw e  n a le ż y  u w a ż a ć  ty lk o  te  p i g u ł k i , k tó re  o zn a c zo n e  

s ą  p o d o b iz n ą  p o d p is u  ,T. P s e r h o fe r  i  n a  w ie r z c h u  k a ż d e g o  p u d e lk a  m a ją  
w y d r u k o w a n y  te n  p o d p is  czt r w o n ą  fa r b ą .

Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigu.ek za odzyskanie zdrowia po 
przebycia ciężkich chorób. —rażaia swe dzidki. Eto raz użył tego środka, zaleca gc dalej. 

I V  *  w ie lu  p o d z ię k o w a ć  p o d a je m y  tu taj k i l k a : * 9 |

Świętych
w największym wyborze 

i nur łaniej
jak również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
Andrzej Schultz

w K r a k o w i e
R y n e k  g łó w n y ,  L .  3 2 .

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. 2275 10 15

M a ry o c e lsk ie

Krople żołądkowe.
Środek znakom icie działajacy na w szelkiego rodzaju

choroby żołądka.

S ch lie rb ach , 17 lu tego  1887 r.
W ie lm o żn y  P a n ie  ! U p ra sza m  o ponow ne p rz y ­

s łan ie  4 zw ojów  P a ń sk ich  rzeczyw iście  b ardzo  
pożytecznych i znakom itych pigułek czyszczących krew .

I g n • N e u r e i te r ,  p r a k t .  lekarz.

G o ttsch d o rf  pod K o h lb ach  w S z lą sk u  au str .
8 p aźd z ie rn ik a  1886.

W ie lm o żn y  P a n ie !  P ro sz ę  o p rz y s łan ie  zw oju 
6 p u d e łek  P a ń sk ich  u n iw ersa ln y ch  p ig u łek  k rew  
czyszczących . T y lk o  P a ń s k im  zn ak o m ity m  p i­
gu łk o m  m am  do zaw dz ięczen ia  , że w y baw ioną  
zo sta łam  z c ie rp ie n ia  żo łądkow ego  , k tó re  m uie  
p rzez  5 la t  tra p iło . D z ięk u jąc  W ielm . P a n u  n a j­
u p rze jm ie j donoszę , iż p ig u łk i te  m am  zaw sze 
u  s ieb ie . Z w ysok im  szacu n k iem

A n n a  Z w le k ł .

M itte r in z e rsd o rf  pod K irs c h d o rf  (G ór. A u s tr .)
10 s ty czn ia  1886.

W ie lm ożny  P a n ie !  P ro sz ę  m i p rz y s łać  po cz tą  
je d e n  zw ój P a ń sk ich  z n ak o m ity ch  p ig u łek  czy­
szczących  k rew . N ie  m ogę p o m in ąć  sposobności, 
ażeby  w yraz ić  P an u  n a jzu p e łn ie jsze  uzn an ie  pod 
w zględem  w arto ści ty c h  p ig u łe k , k tó re  w szy st­
k im  c ie rp iący m  n a jg o ręc e j p o lecać  b ęd ę . U p o ­
w ażn iam  P a n a  do u czy n ien ia  dobrow olnego  u ży t­
k u  z m ojego  po d z ięk o w an ia .

Z szacunkiem T ere sa  K a s tn e r .

BALSAM NA ODMROŻENIA .1. P s e r U o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., 
z przesyłką franco 65 c.

W ie n er-N eu s ta d t, 9 g ru d n ia  1887.
W ie lm ożny  P a n ie  ! W  im ien iu  m oje j 60-letn iej 

c io tk i w y nurzam  P a n u  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię ­
kow anie. C ie rp ia ła  ona  p rzez 5 la t  n a  p rze w le ­
k ły  n ieży t ż o łą d k a  i pu ch lin ę . Ż ycie  by ło  d la 
n ie j m ęc za rn ią  i zdaw ało  się  , że um rze . P r z y ­
pad k iem  o trz y m a ła  p u d e łk o  P a ń s k ic h  z n ak o m i­
tych  p ig u łek  k rew  czyszczących  i po d łuższem  
ich używ an iu  w yzdrow ia ła .

Z w ys. s z a c u n k ie m  J ó z e fa  W e in z e ttl .
H rasch e  pod  FlO dnig, 12 w rze śn ia  1887,
W ie lm o żn y  P a n ie  ! Z rząd zen iem  B osk iem  do­

szły  p ig u łk i P a ń s k ie  do m oich  rą k , a  te raz  do­
noszę o sk u tk u . Z a z ięb iłam  się  p rzy  po łogu  ta k , 
iż n ie  m og łam  nic p racow ać  i b y ła b y m  z pew no­
ścią  u m a r ła ,  gdy b y  m n ie  n ie  b y ły  w y ra to w ały  
P a ń sk ie  p ig u łk i. N iech  Bóg b ło g o sław i P a n u ! 
M am  p rzek o n an ie , że p ig u łk i P a ń s k ie  p rzy w ró cą  
m i zu p ełn ie  zd row ie  ta k , j a k  ju ż  in n y m  pom ogły .

T ere sa  K n ific .
R  h rb ach , 28 lu teg o  1888.
W ie lm o żn y  P a n ie  ! W  lis to p a d z ie  r. z. zam ó ­

w iłem  od P a n a  zw ój p ig u łe k  i sp o strzeg łem  z a ­
rów no z naoją żoną, i:' w y w arły  zn ak o m ity  sk u ­
te k . O bo je  c ie rp ie liśm y  n a  s i ln y  b o i g ło w j i  z a ­
tk a n ie  ta k  , iż , j+  ro zp acz a liśm y , ja k k o lw ie k  ja  
liczę  do p ie ro  46 la t. P a ń s k ie  p ig u łk i pom og ły  i 
uw o ln iły  n a s  od c ie rp ień . Z  w ys szacunk iem
_________  Antoni Idst.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnyeh ozęśoia«h ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 22 ct.

ESSENCYA NA OCZY Rcmershausena, fla- 
szeczka złr. 2 50, pół flaszki złr. 150.

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie szyi. Flakon 40 c , z przes. 65 c.

AMERYKAŃ8KA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeeiw wszystkim gośćcowym i re- 
nmatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 cc.

S0< Z BABKI ZAOSTRZONEJ na nieżyt, na 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeezka 
50 centów.

M arka  ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape-
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
o ddechu , w zdęciach, kw aśnych  
o d b ija n ia ch , k o lk a c h , k a ta rach  
żołądkow ych, zgagach, tworzeniu 

i się p ia sk u  moczowego i kam ykach  
pęcherzu , p rzy  zbytecznej pro- 

ukcyi flegr ** - *

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeoiw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł.

ANGIELSKI BALSAM uUUJWNY, flaszka 12 
c e n t, 12 flaszek 1 złi. 26 ct.

POMADA TANN0CHIN0WA J. Pserhofera, nąj- 
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr

PROSZEK FIAKIERSKI na n ieżyt, chrypkę, 
kaszel itp. Pudelso 35 ct., opiatnie fi c.

Pndełko

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięoia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego ro Izaju, także starych, 
pi ryodycznie odnawiających się wrzodach
na nugauh, bolących i rozognionych pier- _______ ______________________
siaeh, i podobnych uierpieniach. Słoik 50 c., PROSZEK PRZECIW PĆ ENIU NÓG 
z przesyłką 75 centów 50 ct. z przesyłką 75 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na sk‘adzie wszelkie w austr/ackicL ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyainości: niebędące na składzie 

_  zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.
J P r z e s y ł k i  pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę. 
p rzj nadesłaniu kwoty z póry najlep'ej przekazem pocztowym) wypada porto znacznie 
nliej, niż za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specyainości nit^ą także na składzie 

W. Redyk i P- Krokiewlcz aptekarze w Krakowie. 1955 7 12
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dufceyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złości i w om itach, p rzy  pochodzą­
cych z żołądka bólacn  g łow y, 
kurczach  lub zatw ardzeniach, prze­
ciążeniu żo łądka  p o traw am i i n apo ­
jam i, przy  ro bakach , cierp ien iach  
śledziony, w ątroby i hem orojdach. 
Cena fla k o n ik u  w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn eg o  
70 k r  Główny sk ład  u  ap tekarz*

K a r o l a  B r a d y
w K ro m ie ry ż u  (K i-em sler) n a  M oraw ie  w A u s iry t. 
K rople M arioznl.-ki i nie sn żadnym  środk iem  ta jem ­
niczym . Część! sk ładow e tychże Sn przy każdem  

flakonie n a  opisie użycia, wymienione.
Praw dziw e do nabycia  w ew szystklch A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople żotądkowe m a-

Syocelskle b y w a j, częstokrotnie fałszow ane i naśla- 
owąpe. — W  d o w ó d  p ra w d z iw o śc i tycli krop li 

pow inna każda  bu te lka  obwiniętą być w  opakow anie 
czerw ona, zaopatrzone pow yżój ozn aczo n y m  zn ak iem  
o c h ro n n y m  a  p rzy  każdem  flakonie znajdować s i ,  
powinien p rz e p is  u ż y w a n ia  kroplL z wzm ianką, że 
d ru k o w a n y  -e s t w  d ru k a rn i  II. G u sk a  w  K ro m ie ­
r y ż u  (K rem sier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w ap te­
kach pp.- W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., E. Wiszniew 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
w Biały w apt. E. Kólera i -i. E o lassa ; w Bo­
chni w apt. M. Gattj ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka; w Chrzanowie w apt Sporysza, w 
Dobczycach w apt. J. B ilińskiego; w Grybowie 
w apt. E. ! nlszyekiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Llpniku w apt. A. F nohsa; w 
Llmancwy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W (Jumińsaiego ; w Nlepołomi- 
et/cli w apt J. T iohy; w Pllźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu r 'ap t. M atusińskiegc; w Nowym Śączu 
w apt. Jakubowskiego i W. F ilip k a ; w Suchy 
w apteee E. Czernickiego; w Szctucicie w ap­
tece Masłowskiego, — w Szozurowy w aptece 
W. Hoinza w Ta—owie w apt. W. L. Ch-.dac- 
kiego, E R an1'a  M Adlera ( ipteka pod anioł­
kiem) i J. Sokalskiego ; w Wieliczce w a ■ B 
M iecziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego; 
w wil imowlcach w apt F. Schneydera; w Za­
kliczynie w apt. E rom kay; w Żywcu w aptece 
tiraffa i Herdiicz':i. 1476 19 62

Do dworu Brzączowice
poczta D rogin ia , potrzeba

1. Rutynowanego f o r m u u a ,  umiejącego 
ujeżdżać młode konie pod wiurzeh i do zaprzęgu 
w powozie ozwórką i parą, jeżeli żonaty a bez­
dzietny, a żona umie dobrze gotować, ma pierw­
szeństwo, pensya 5 złr. miesięcznie, w ik t, pra­
nie, ubranie i t. p.

2. K u c h a r k i dobrej, pensya 5 złr. mie­
sięcznie i reszta.

3. S za fa rk i lub k ln c z n ic z y  doświad­
czonej, pensys 7 złr. i 10%.

Ludzie trze Swi i sumienni, służący długie lata 
w jednem miejscu, będą uwzględnieni.

O d p isy  św iadectw , n ie  oryg<n aiy , 
należy nadesłać pod adresem : O b sza r d w o r­
sk i B rzą czo w ice  p D r o g in ia ,  oraz 
podać wysokość żądanej sumy. 11 2 3

Dla C n k ie rn ik O w , H o t e li , A p te k a ­
rzy i każdego d o m u ,  odznaczony |na wied. 
wystawie pszczeluiczej dyplomem honor, wyborny

Miód praśny z róż
w puszkach blaszanych po 5 kilo po 50 cent. 
za kilo, puszka 30 ct. przesyła za nadesłaniem 

kwoty lub zaliczką
Jerzy Doleńec,

h a n d la rz  m io d n  w L a ik a c h .
Dla pp. Pszczolarzy, Eupeów i i iernikaizy 

miód na karmę i miód zwauy G'atthonig w ba­
ryłkach po 60 kilo i szuflach po 40 i 20 kilo 
jak najtaniej. 1847 6 6

Obok powiatowego, h ndlowego miasta 
nad W is łą , mam do sprzedania,
razem lub pojedynczo, w 3 kawałkach,

80 morgów ornego gruntu
i 18 m orgów  dobrych  lą k .  tu ­
dzież In tratn y dom  m urow any,
w Bynku położony. 2323 2 d

T. Kochloffel w Ciężkowicach.

C. i patentowana „Pasta piękności Serajewa"
pierwsza w swoim rodzaju i nikomu dotąd nieznana, wynalazku Dra Nuredin B eja , tu ­
reckiego lekarza, której z przyczyny zbyt podeszłego wieku i ohorowitośoi sam wyrabiać 
nie m ogę, a zatem poszukuję uczciwego spólnika lub spólniezki z paru tysiącami złr., 

abyśmy tę wsoólnie w fabryce, umjślnie na to urządzonej, wyrabiali.
W skład tej pasty nie wchodzą żadne cząstki metaliozne, ani inne chemiczne 

żr^,ce i palące skórę, a tern samem niszczące naturalną jej świeżość, ona to jest jedyny, 
która niezawodnie utrzymuje piękność, młodzieńczość, jędrność, świeżość, wrodzoną cerę 
skóry, ochraniając ją  od zmarszczek do najpóźniejszego wieku.

Oil czasu , jakem się podał o patent na tę pastę , zacząłem ją  w yrabiać, a ztąd 
znaną jest ona nawet i w wielu najwyższych rodzinach naszego kraju — na dowód p a- 
wdy dołączam niektóre dosłowne odpisy uznania dobroci pasty mego wyrobu prze* nie­
które wysokie panie dygnitarki kraju naszego jako :

1. Szanowny Panie I
Używam pasty piękności pańskiego wyrobu; zdaje mi się doskonała i bardzo 

przyjemna w użyciu. Proszę o przysłanie mi tejże 5 słoików. Mam zamiar doradzać 
moim przyjaciółkom i znajomym, aby tę pastę pańską kupowały.

l i r .  W ło d z im ie r z o w a  D z ie d u s z y c k a .
2. Wielu ożny Parne I

Zeohce pan wydać 6la mnie 6 słoików jego prawdziwie cudownej pasty, na którą 
pieniądze posyłam. H r .  L .  R e m b e łió s k a .

3. Wielmożny P an ie !
Jego pasta piękności jest rzeczywiście zadziwiająoo doskonała; proszę o 10 słoi­

ków tejże doręczyc oddawcy niniejszego listu , a ten mnie ją  dostarozy.
H r .  M a r c e la  S k ó r z e w s k a .

Innych tyn podobnych zawezwać mam bardzo wiele.
Cena jednego słoika 50 centów, I złr., I złr. 50 centów i 2

2235 3 0
złr.50

„P a s ty  p ię k n o ś c i"  gotowej dostać można w© L w ow ie p rzy  u lic y
D łu g o sz a , L . 3 3 , (dawna Eurnicka), u właścieiela c. k. patentu S. G . K o tw ic z ą .

handel żelazny
Kraków, Sukiennice, '

poleca 2232 9 16

Ł y ż w y .
„ H a l i i a x ‘‘ para złr. 1.70 , lepsze złr. 2.20

„ z doskonałej stali . złr. 4.—
„ niklowane . . . .  złr. 5.—
,  damskie z rowkami . złr. 1.70
„ .  niklowane . złr. 3.—

„Merkur“ system również doskonały złr. 4.— 
Drezdenki11 poler. złr. 7.50, niklów, złr. 10.— 

Żelazne z paskami na przodzie . . złr. 1.10
Para pasków ty ln y c h ........................... cent. 35
Maszynki uniwersalne do tarcia, nieo­

cenione w gospodarstwie . złr. 2 .—
S am ow ary  mosiężne, rosyjskie, wyroby 

ine.alowe, nożownicze wszelkie naczynia kuchen- 
ue w największym wyborze i przystęp, cenach.

Pierwsza Mleczarnia
uznana i polecona przez Towarzystwo 

lekarskie krakowskie 
ottriDra z dniem 1 stycznia 1 8 8 9

sprzedaż nabiału
z dóbr Grodkowice

w nowourządzonym lokalu 
przy ulicy B rackiej, Ł . 5 .
{awa w.ejska, herbata, mleko grzane itd.

Przy cenach umiarkowanych jest jak 
największa gwaraneya , że nabiał z  |e «  
d n y c h  d ó b r  pochodzący, będzie je­
dnakowy, czysty i zdrowy.

Na zamówienie mleko spocyalne d 'a  
dzieci i m l e k o  k w a ś n e  k l ó c o n e  
dla chorych. 2261 3 3

Opuścił prasę [tom Iszy, w wydaniu drągiem, 
dzieła n. n.

Prawo kościelne katolickie
napisał 386-! 3 3

D r. Fdward R ittn er .
Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 

8  z łr . ,  z przesyłką pocztową 8  z łr . 5 0  
ct. Później, po wyjściu II. tomu, cena zostanie 
podwyższoną — Prenumeratę składać można w 
Z a rzą d zie  D ru k a rn i U n iw ersytec­
k ie j w K ra k o w ie , u lica  W o ls k a ,  
L . 9 . — Tom I. wysłany zostanie zaraz po 
uiszezenin prenumeraty, Tom II. po wyjściu, >. 

najdalej w końcu marca 1889.

Willa parterowa
z placem frontowym pod budowę, przy 
alicy  Sm oleńsk  za R u d aw ą,

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Adresu udzieli Administracya „Nowej 

Beformy". 2184 6 6

Cierpienia piersi
każdego rodzaju, nawet najcięższe wypadki, mogą 
być, na m o je m  w ła sn e m  c ie le  wy­
p ró b o w a n ym  śr o d k ie m , wyleczone, co 
udowadniają ciągle wzmagające się n rzęd o - 
w nie stw ierd zo n e, św ietne wyniki le- 
ozenia. Opis oierpienia z podaniem, ozy nogi 
zimne, do P . W e l d h a i a s ,  D re sd e n , 

Reissigerstrasse, 42, I. 2060 3 26

Herbate chińska
i  6

tegorocznego sprzętu, po cenie złr. 2.50 
3 .5 0 , 4 .5 0 , 5 50 za kilogram poleca 
M lek. St. B a r y  w firmie J . A . 
W. G n rlitt &  Co. A ltona via  

H am b u rg . 2 1 7 4  8 12

„Kuryer Krakowski''
w ych odzi w k a ż d ą  n ie d zie lę  fprenu- 
meratorzy zamiejscowi otrzymują go w ponie­
działki) i oprócz urozmaioonej części literackiej 
zawiera najświeższe w iad om ości p o lity ­
czn e i te leg ra m y  nadeszłe w niedzielę.

Ponieważ jest on poniekąd uzupełnieniem 
pism codziennyoh, niewychodzących w niedziele 
h  datą poniedziałkową), t- j- „ST. R e fo r ­
m y " ,  „ C z a s n ", „G a z e ty  N a ro d o ­
w e j" ,  „ P r z e g lą d a "  i „G a z e ty  L w o­
w s k ie j "  — postanowiliśmy-dla prenumerato­
rów pism wymienionych z n iiy ó  p r e n u ­
m era tę  „ K u r y e r a "  na 4 złr. rocznie, 
2 złr. półrocznie i 1 złr. kwartalnie z odnosze­
niem do domów, lub z przesyłką pocztową.

Pierwszy nnuier tegoroczny zawierać będzie 
między innemi „Z pamiętników malarza* przez 
Henryka Sienkiewicza.

Eażdy prenumeiator półroczny otrzym? bez­
płatnie K a le n d a r z  d la  w sz y stk ic h , 
całoroczny zaś K a l e n d a r z  h a m o r y s t j -  
cza y  „ A n a n a s " . 6 3 3

Z powyższego zniżenia prenumeraty mogą ko­
rzystać tylko zgłaszający się wprost do Admi- 
nistraoyi „Enryera".

Wydawnictwo „Kuryera Krakowskiego"
Kraków, ul. Szewska, 10.

w. Kfwiiicz; m i,
poleoa

Bilardy najnowszych fasonów
fa b ry k i krajow ej

Jozefa A. Piotrowskiego
w  K rakow ie.

Naprawy bilardów , jakoteż i stare w zamian 
przyjmuje się. . 2198 6 6

Wszelkie przybory bilardowe na Składzie.

MASŁO
d o s k o n a łe  k u c h e n n e  po 4 z łr .  5 0  
ct., n le so lo n e , deserow e p o  5  z łr .  
w U -k il. p a c z k a c h  z opakowaniem i opła­
tnie roztyła Z a r zą d  d ó b r  N on© S io ło  

p od  S try jem . 557 63 0

Młody człowisk
ru tyn ow an y b u c h a lte r  i k o r e sp o n ­
d e n t , pracujący od lat 8 w znanym domu 
Handlowo-Bankiorskim w Królestwie Polskiem, 
skutkiem banicyi poszukuje "takiejże posady od 

Nowego Roku.
Refferenoye najznaczniejszych firm warszaw­

skich i tutejszych.
Wiadomość w tralice  Wgo N . R e ic h a  

n a  StrUdoinia. 6 3 3

Szpital Elżbiety
(Czerwonego k rzyża)

I. chrz. oddział 3/1886.
Św ladeetw o. 

Podpisany poświadcza 
na zasadzie doświadcze­
nia, zrobionego na od­
dziale chirurgicznym zo­
stającym pod jeeo k.e- 
rimkiem, że Phcnix-Spi- 
rytus A ltstadtera w tych 
wszyst. wypadkach gdzie 
spirytusowe wcierania są 
wskazane 1 gdzie ebodzi 
o wywołań1 powierzcho­
wnego przekrwienia, mia­
nowicie przy ostrych lub 
ohionicznych reumAty 
cznych bólach stawów 
dalej przy zwichnięciach 
lub złamaniach kości. 
Przy zwiotczeniu I zani­
ku mięśni z powodu dłu­
giego noszeuia opatrunku 
ustalającego. '/> dobrym 
skutkiem używany przy 
ma8agach (mięsienlu)— 
wreszcie lek ów nawet 
po długotrwałem używa­
niu nie wywołuje ani 
różyczki ani zapalenia 
Skóry. 2099 6 12 

Budapeszt, d. 17 maja 
1886 roku.

Dr. Farkasc Laszló,
chef oddziału.

Niezbędne w każdej rodzinie 
B. Altstadtera 

„FMniz-Spirytns".
Zanim wystąpiłem z pnblicznem ogło­

szeniem mego „ P b t t n i x - S p i r y i u -  
s n " ,  dałem takowy do wypróoowania 
w publicznych szpitalach i domach zdro­
wia, dla przy przyniesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości i takowy był używany ze zna­
komitym skutkiem w chorobach; stał s.ę 
zatem ś r o d k i e m  n n i w e r a a l n j / m ,  
którego znakomitość praktyką pu liczna 
i prywatna uznała, dlatego nie powinno 
go brakować w żadnym domu. — Mój 
. , P h f t n i x - S p i r y t n 8 " ) '> w a  używany 
stale w bardzo wielu publicznych szpita­
lach jako znakomity środę* przy mięsle- 
niach (Massage), w bólach reum atycz­
nych, zastarzałym  gośćcu stawowym, po­
dagrze , new ralgii, darciu ui kościach 1 
mięśniach, p o sfza łach  , Isc ̂ ',®8 > bolach 
w krzyżach, migrenie, nerwobólach, przy 
zwichnięciach, naroślach kflstwincwych, 
stężeniach mięśni i ścięgeń. pidbiegnię- 
ciach krwawych, obrzmieniu011 ■ zmiaż­
dżeniach. Szczególnie do wzmocnienia i 
pokrzepienia przed i po długotrwałych 
nużących marszach i niewygodach, także 
w osłabieniach w podeszły#-wieku Wre­
szcie przy szumie I darciu w uszach, 
osłabieniu w zroku, bólu 'ów, I jamy 
ust, jako wod do ust, pr£f °ólu głowy 
i do wzmocnienia porostu włosów. W - 
wnętrznie używa się przy nugłych mdło­
ściach, wymiotach, gniece#|U w żołądku, 
złem trawieniu i cuchnącym oddechu.

Cena flaszki ® rfr.

Jego Królewska Mość 
z Rumnnli

listem swym z duia 2 
czerwca 1886 roku wy­
raża jwe najwyższe n- 
znanie skuteczności mo­
jego „phonix-Splrytusu‘
Oprócz tego uznali zt. 
wyborny ś r o d e k  mój 
P h ftu is -S p iry a a s :

Cesarska Mość
Cesarz Rosyjski.

Królewska Mość 
Królowa Angielska.

Królewska Mość
Król Niederlandzki.

K ró le w s k a  M ość

Król Serbski.
Król. Mość

Król Norwegski
Król. Mość.

Król Duński.
Król. Mość 

Król Grecyi.
Jego Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Jego Wysokość
Książę Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z /  fusterdamu i inni.

Centralne biuro wysyłek za poprzeć, nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem
u wynalazcy B. Altstadtera, Budapest, Kunigsgasse, 52.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci FiałkowsJdch w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski


